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Nowe zarządzenia Izraela 
w sprawie aneksji Jerozolimy

Protesty rządu Jordanii w ONZ

Społeczeństwo jordańskie jest poważnie zaniepokojone no 
wymi zaborczymi posunięciami Teł Awiwu. W Ammanie
w trybie pilnym odbywają się posiedzenia rządu 
organów Jordanii w związku z wprowadzeniem
elskie władze okupacyjne zarządzeń
arabskiej części Jerozolimy.
W dniu 22 lutego ma wejść 

w życie nowy system admini­
stracyjny tej części Jerozoli­
my prowadzący w praktyce do 
likwidacji wszelkich urzędów i 
instytucji arabskich. Zarządzę 
nie to przewiduje, że wszyst­
kie towarzystwa, sklepy i in­
ne organizacje mają być zare­
jestrowane w izraelskich orga 
nach władzy, co jest potwier­
dzeniem aneksji arabskich czę 
ści Jerozolimy i pogwałceniem 
rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego i Rady Bezpieczeństwa 
NZ.

W związku z tym Jordania 
wystosowała do ONZ pismo z 
prośbą o zwołanie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa. Wicepre 
mier Jordanii, Tukan i mini­
ster spraw zaeranicznvch Ra­
fa! konferowali w niedzielę na 
ten temat z akredytowanymi 
w Ammanie ambasadorami 
państw arabskich. W niedzielę 
premier Jordanii Talhuni oma 
wiał tę kwestię na konferencji 
ministerialnej z udziałem przed 
stawicieli władz samorządo-

dotyczących

i różnych 
przez izra 

aneksji WIELKOPOUKI
wych z okupowanej
danii.

Burmistrz

części Jor

arabskiej części 
Jerozolimy wystosował apel do
wszystkich państw arabskich i 
państw sympatyzujących z dą 
żeniami narodów arabskich, 
aby interweniowały w celu 
przeciwdziałania krokom Izra 
ela, które stanowią wyzwanie 
dla światowej opinii publicz­
nej i ONZ.

Kopię apelu wysłano do sta 
lego delegata Jordanii w ONZ 
oraz do placówek dyplornatycz 
nych państw arabskich w 
Ammanie.

Naród 
chodził 
protestu 
rabskiej 
związku

jordański będzie ob- 
23 lutego jako dzień 
przeciwko aneksji a- 
części Jerozolimy. W 
z tym w Ammanie i
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Nauką i zaangażowaniem służymy ojczyźnie
VH Kongres ZSP rozpoczął obrady

Pod hasłem „rzetelną nauką i społecznym zaangażowaniem 
służymy socjalistycznej ojczyźnie” rozpoczął się w poniedzia­
łek w Warszawie VII Kongres Zrzeszenia Studentów Pol­
skich — organizacji skupiającej w swych szeregach ponad 
185 tys. słuchaczy i absolwentów wyższych uczelni, będącej 
reprezentantem 300-tysięcznej rzeszy polskich studentów.

wypowiedzi reprezentantów wie­
lu ośrodków akademickich, m. 
in. Krakowa, Łodzi, Gliwic, Po­
znania i Warszawy. Stwierdzili 
oni zgodnie, że Kongres zakończy 
się sukcesem wówczas, gdy wy-

Dokończenie na str. 2

Konferencja PZPR 
wojsk wewnętrznych
Wczoraj rozpoczęła się w

w innych miastach jordańskich 
urządzone zostaną demonstra­
cje i wiece.

• WYMIANA OGNIA
Bliskowschodnia agencja MEN 

donosi z Ammanu:
W nocy z niedzieli na ponie­

działek wojska izraelskie ostrze­
lały z dział artyleryjskich stano 
wiska jordańskie w Ghor Al Sa- 
fi, na południe od Morza Martwe 
go oraz wioskę Seifa. Strona jor- 
dańska odpowiedziała ogniem. Wy 
miana strzałów z przerwami trwa 
ła 7 godzin. (PAP)

Na obrady, które w ciągu 
najbliższych trzech dni toczyć 
się będą w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki, przy­
byli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR —- 
Ignacy Loga-Sowiński i sekre­
tarz KC — Józef Tejchma, za­
stępca członka Biura Politycz-
nego, sekretarz KC Jan
Szydlak, sekretarz KC PZPR 
— Stefan Olszowski, wiceprze­
wodnicząca prezydium CK SD 
Eugenia Krassowska, minis­
trowie: Henryk Jabłoński, Sta 
nisław Majewski, Lucjan Mo­
tyka, Kazimierz Świtała, sekre 
tarz naukowy PAN — Dio-

Warszawie sprawozdawczo-
wyborcza konferencja PZPR 
wojsk wewnętrznych z udzia 
łem członka Biura Polityczne 
go sekretarza KC PZPR — Bo 
lesława Jaszczuka i wicemini­
stra obrony narodowej, głów­
nego inspektora OTK gen. bro 
ni Grzegorza Korczyńskiego.

PAP

Dla crlonków Zgromadzenia
FederaInego NRF

Zakaz przejazdu 
przez terytorium NRD
W niedzielę opublikowano 

w Berlinie demokratycznym 
zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych NRD, z którego 
wynika, że aż do odwołania 
nie zezwala się członkom i 
współpracownikom projekto­
wanego w Berlinie zachodnim 
posiedzenia zachodnioniemiec- 
kiego Zgromadzenia Federal­
nego na przejazd przez tery­
torium NRD do Bąrlina za­
chodniego. Dotyczy to rów­
nież przewozu materiałów na 
projektowane posiedzenie.

Zarządzenie wprowadza rów 
nież zakaz przejazdu przez te­
rytorium NRD do Berlina za­
chodniego dla wszystkich 
członków Bundeswehry, a 
także członków komisji woj­
skowej Bundestagu. (PAP)

Janos Kadar 
przebywał w Moskwie 
W poniedziałek po kilku­

dniowej wizycie przyjaźni w 
Moskwie na zaproszenie KC 
KPZR, opuścił stolicę Związ­
ku Radzieckiego I sekretarz 
KC WSPR, Janos Kadar, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
Budapesztu. (PAP)

Marszałek Jakubowski 
przybył do Berlina

Przemysł lekki zapowiada 
więcej atrakcyjnych towarów
Korzystne zmiany w branży dziewiarskiej

Gotowa odzież, trykotaże, bielizna, tkaniny i obuwie — 
to artykuły, które — po produktach żywnościowych — ku 
pujemy najczęściej. Dlatego więc zapowiadana poprawa za 
opatrzenia w te towary ma dla przeciętnego klienta szcze 
gólne znaczenie.
W roku ubiegłym — dość po­

myślnym dla przemysłu lekkiego 
— rozpoczęto w tym resorcie pro­
ces wydatniejszego unowocześnia 
nia niektórych branż. Widoczny­
mi dla klientów efektami były np. 
większe partie lepszych jakościo 
wo wyrobów dziewiarskich, szer­
szy wybór ładnego i modnego 
obuwia. szczególnie damskiego. 
Dalszych korzystnych aczkolwiek ! 
jeszcze nie w pełni zadowalają­
cych zmian możemy się spodzie- 
■wać w br. zwłaszcza w dziewiar- 
stwie.

Szczególny nacisk kładzie prze­
mysł lekki na zwiększenie ilości 
najpotrzebniejszych na rynku to­
warów. W grupie tkanin baweł­
nianych np. o blisko 36 proc, 
zwiększy się udział atrakcyjnych 
tkanin frotte, a o ok. 2 min. m 
ilość poszukiwanych filmdruków 
na sukienki. Zapowiada się zwięk 
szenie o 25 proc, produkcji ma­
teriałów ze 100 procentowej wełny 
i o 22 proc, tkanin wełnianych z 
domieszką elany. Mimo tej poprą 
wy dostaw, sklepy włókiennicze, 
niestety, nie będą dysponowały w 
br. dostatecznym wyborem wyso­
kiego gatunku tkanin, a tak­
że jedwabi na suknie: nadal defi 
cytowy bedzie również ortalion.

Dla podniesienia jakości tkanin, 
a więc i gotowej odzieży, stoso­
wane będą powszechniej apretu- 
ry: niemnące, wodoodporne, rie-

kurczliwe, jedwabiste itp. Tym 
uszlachetniającym zabiegom pod 
da się w br. m. in. 205 min m ba­
wełny (ok. 26 proc, ogólnej pro­
dukcji), blisko 44 min m wełen 
(47 proc.) i ponad 65 min m jedwa­
bi (prawdę połowę). (PAP)

nizy Smoleński, kierownik 
Wydziału Nauki i Kul­
tury NK ZSL — Bolesłerw Dy- 
lak i inne osobistości.

W Kongresie uczestniczą 
przedstawiciele bratnich orga­
nizacji młodzieżowych: prze­
wodniczący ZG ZMS Andrzej 
Żabiński, przewodniczący ZG 
ZMW — Zdzisław Kurowski i 
zastępca naczelnika ZHP — 
Stefan Bohdanowicz. Przybył 
wiceprzewodniczący Międzyna 
rodowego Związku Studen­
tów — Julian Campos, a także 
delegacje młodzieży radziec­
kiej i NRD-owskiej.

253 delegatów ze wszystkich 
ośrodków akademickich w kra 
ju oraz kongresowych gości 
— powitał przewodniczący Ra­
dy Naczelnej ZSP Jerzy Piąt­
kowski. Podkreślił, że studenc 
kim poczynaniom towarzyszy 
życzliwe zainteresowanie spo­
łeczeństwa, władz partyjnych 
i państwowych. Szczególnie 
głębokie jest to zainteresowa­
nie ze strony I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomuł­
ki. który na niedawnym spot­
kaniu z przedstawicielami kie 
rownictwa ZSP wskazał na ko 
nieczność ideowo-wycbowaw- 
czego działania organizacji 
młodzieżowych i ich rolę w roz 
wiązywaniu spraw młodzieży. 
J. Piątkowski przekazał zgro­
madzonym życzenia Władysła­
wa Gomułki, który życzył Kon 
gresowi owocnych i pomyśl­
nych obrad.

Jako gospodarz uczelni, któ­
ra gości w swych murach VII

Pierwszy dzień VII Kongresu ZSP, 
obradującego w gmachu SGPiS 
W Warszawie. N z: przemawia 
przewodniczący RN ZSP - Jerzy 

Piątkowski.
CAF — Szyperko — teltfoto

W Wietnamie mniejsze 
nasilenie walk

Maloiy lotnictwa USA

W niedzielę w Wietnamie 
Południowym nie obserwowa­
ło się specjalnego natężenia 
walk. Do poważniejszych 
starć doszło w niedzielę po 
południu w prowincji Phong 
Dinh leżącej w delcie Mekon- 
gu oraz w prowincji Quang 
Ngai w północnej części kraju. 
W miejscowości Binh An po.- 

_łożonej w prowincji Quang 
Tin, bojownik Frontu Wyzwo­
lenia cisnął granat w tłum 
żołnierzy USA i reżimu saj- 
gońskiego. Kilku żołnierzy 
wroga poniosło śmierć, a kil­
kunastu odniosło rany. W Saj- 
gonie patrioci dokonali w po­
niedziałek rano zamachu na 
biuro tzw. obrony cywilnej 
rzucając w kierunku budyn­
ku dwa ładunki plastikowe. 
Kilku urzędników tej instytu­
cji oraz reżimowych policjan­
tów odniosło rany.

Lotnictwo strategiczne USA 
dokonuje nieprzerwanie na­
lotów na różne części Wiet­
namu Południowego. W ciągu 
ostatniej doby samoloty B-52 
dwukrotnie bombardowały 
domniemane pozycje sił wy­
zwoleńczych. (PAP)

Sytuacja wewnętrzna głównym 
tematem zjazdu Wł.PK

Dyskusja nad referatem L. Longo

9 bm. w drugim dniu obrad 12 zjazdu Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, rozpoczęła się dyskusja nad referatem spra­
wozdawczym przedstawionym poprzedniego dnia przez se­
kretarza generalnego tej partii, Luigi Longo.

Kongres ZSP zabrał głos

Dowódca naczelny zjedno­
czonych sił zbrojnych państw 
— członków Układu War-' 
szawskiego. marszałek Związ­
ku Radzieckiego Iwan Jaku­
bowski przybył w poniedzia­
łek do Berlina. Na lotniku 
berlińskim Schoenefeld mar­
szałka powitał m. in. minister 
obrony narodowej NRD, ge­
nerał armii Hofmann. (PAP)

Spotkanie dziennikarzy 
z min. Jędrychowskim
W godzinach wieczornych w po­

niedziałek w pałacyku MSZ w 
Warszawie dyrektor Departamen­
tu Prasy i Informacji MSZ — Ro­
muald Poleszczuk wydał cocktail 
dla korespondentów zagranicznych 
oraz publicystów polskich zajmują 
cych się problematyką międzyna­
rodową.

W spotkaniu wziął udział mini-

rektor SGPiS prof. dr Wiesław
Sadowski.

— Obecny Kongres po-

ster spraw zagranicznych 
Jędrychowski, któremu 
przedstawieni zagraniczni 
pondencl akredytowani w 
wie. (PAP)

Stefan 
zostali 
kores- 

Warsza

wiedział rektor — będzie mieć 
duże znaczenie dla dalszego 
rozwoju szkolnictwa wyższego 
w Polsce, w szczególności zaś 
dla rozwoju samorządu stu­
denckiego, do którego wycho­
wawcy młodzieży przywiązują 
ogromne znaczenie.

W imieniu kierownictwa par 
tii i rządu oraz OK FJN — 
przemówienie powitalne wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
— Józef Tejchma.

(Skrót przemówienia poda- 
jemy na str. 2).

Pierwszy dzień kongresowej 
dyskusji plenarnej — przyniósł

Przód szturmom na

Jak już donosiliśmy, poznański Ośrodek Telewizyjny nada 21 lutego br. w reżyserii Henryka 
Zbigniewa Szumowskiego pt „Dom”, któ-Drygalskiego sztukę naszego kolegi redakcyjnego - _

rej akcja rozgrywa się w czasie walk o Poznań w 1945 r. Ubiegłej niedzieli zakończono prace

Pierwszy zabrał głos sekre­
tarz federacji WłPK w rejonie 
Potenza, Schetietti. Stwierdził 
on, że w tym rejonie Włoch, 
na skutek trwającej emigra­
cji głodowej, zmniejsza się 
liczba mieszkańców w ostat­
nich latach. Warunki życia 
ludności przede wszystkim na 
wsi, są nadal tragiczne. 80 pro 
cent mieszkań urąga najpry­
mitywniejszym pojęciom o hi­
gienie i zdrowotności.

Następny mówca, Carossino, 
sąkretarz federacji okręgowej 
partii z Ligurii, poświęcił swe 
wystąpienie problemom wpły­
wu partii na działalność władz 
terenowych i sektora uspołecz 
nionego w gospodarce włos­
kiej.

Wyraził on przekonanie, że 
przemysł państwowy i spół­
dzielczy powinien stanowić ba 
zę dla umocnienia struktur 
społecznych i ekonomicznych 
mogących stanowić w przy­
szłości podstawę budownictwa 
socjalizmu w kraju.

W czasie obrad przedpołud­
niowych przemawiał również 
członek Biura Politycznego 
partii, Giorgio Napolitano. Ca 
łe swe wystąpienie poświęcił 
on zagadnieniu współpracy ko 
munistów z innymi siłami le­
wicy włoskiej. Zdaniem mów­
cy istnieją realne warunki, a- 
by rozszerzając tę współpracę 
również z lewicą katolicką, do 
prowadzić do rozbicia obecnie 
rządzącej koalicji partii cen­
trolewicy i do zastąpienia jej

koalicją sił rzeczywiście lewi-
cowych 
tów.

z udziałem komunis-

<10 fcm., w trzecim dniu zjazdu 
Włoskiej Partii Komunistycznej, 
kontynuowana była dyskusja.

W wystąpieniach delegatów do­
minowały problemy wewnętrzne 
Włoch.

Zabierając glos w dyskusji czło 
nek Komitetu Centralnego WłPK 
AMBROGIO DONINI wysunął sze 
reg zastrzeżeń wobec stanowiska 
zajętego w referacie sprawozdaw­
czym na temat wydarzeń w Cze­
chosłowacji. Mówca stwierdził, że 
kraje socjalistyczne mają prawo 
bronić jedności obozu socjalistycz 
nego, stanowiącego czynnik poko­
ju na święcie, przed zakusami im 
perializmu i rewolucji. Decyzja o 
wkroczeniu do CSRS wojsk Ukła­
du Warszawskiego, podjęta zosta­
ła kolektywnie przez 5 krajów, co 
oznacza, że nie była ona dykta­
tem ze strony radzieckiej. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że takie kraje, 
jak Polska, muszą niepokoić się 
wszelkimi zjawiskami mogący­
mi spowodować wyrwanie Czecho 
słowacji ze wspólnoty socjalisty­
cznej. (PAP)

nad dokrętkami filmowymi. No zdjęciu operator Andrzej Strzelecki i wykonawca jednej z głów­
nych ról Wirgiliusz Gryń.

Fot. — K. Przychodzki

POGODA
11 bm. będzie zachmurzenie du­

że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami, miejscami opady śnie 
= Temperatura maksymalna od 
minus 10 st. na wschodzie, minus 
> st. w centrum i minus 2 st. na 
sachodzie. Wiatry słabe i umiar- 
iowane południowo-wschodnie, a 
* części zachodniej południowo- 
zachodnie.

Twoje zdanie 
o książce

— to tytuł nowej, wspól­
nej ankiety Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. 
Ankietę ogłaszamy w ra­
mach VII Ogólnopolskie­
go Turnieju Czytelniczego 
ZMS. Dla uczestników wy­
braliśmy osiem ciekawych 
książek, które kolejno o- 
mówimy na łamach, przed­
stawiając równocześnie ich 
autorów. Proponujemy dys 
kusję nad każdą pozycją. 
Najciekawsze wypowiedzi 
nagrodzimy i opubliku­
jemy.

W najbliższych numerach 
„Głosu” szukąjcie szczegó­
łowych informacji.



Potrzeba kształtowania wśród młodzieży 
społecznego podejścia do życia

Skrót przemówienia J. Tejchmy na kongresie ZSP

W imieniu kierownictwa par 
tyjnego i państwowego oraz 
Frontu Jedności Narodu J. Tej 
chma przekazał VII Kongreso­
wi ZSP serdeczne pozdrowie­
nia oraz wyrazy uznania za do 
robek ideowo-wychowawczy i 
społeczno-organizacyjny Zrze­
szenia Studentów Polskich.

Mówca podkreślił dalej, że 
kwestia wychowania ma 
doniosłe znaczenie dla intere­
sów i przyszłości Polski, szcze 
gólnie w obliczu przenikającej 
cały świat walki dwu syste­
mów społecznych — socjali­
zmu i kapitalizmu.

Z polskiego punktu widze­
nia w tej walce splatają się 
dwa czynniki — powiedział J. 
Tejchma — na zachodzie, poza 
granicami NRD — istnieje 
pierwsza potęga Europy kapi­
talistycznej — NRF, państwo 
podwójnie wrogie wobec Pol­
ski jako reprezentant odmien­
nego ustroju i wrogie jako kon 
tynuator nacjonalistycznych, 
zaborczych tradycji imperiali­
zmu niemieckiego.

W Wietnamie od lat trwa a- 
gresja. Zmobilizowano najwię 
ksze zasobv nowoczesnej, ame 
rykańskiej techniki wojennej, 
która nie przyniosła rozstrzy­
gnięcia tam, gdzie po drugiej 
stronie obok środków są prze­
de wszystkim sprawiedliwe 
idee.

Na terenie Europy zachod­
niej jest to głównie antykomu 
nistyczna wojna psychologicz­
na rozwijana od lat, dzień po 
dniu, przez rozgłośnie i wydaw 
nictwa. Nadużywane są cynicz 
nie najpiękniejsze pojęcia je­
żyka ludzkiego — prawda, wol 
ność, demokracja — bez naj- 
mnieiszego respektu dla ich 
treści. Największą fabrvke 
kłamstw nazwano ..Wolna Eu­
ropa”' Organizacje pod nazwą 
— Kongres Wolności Kultury 
— finansował — jak wiemy — 
wvwiad amerykański. abv 
zwalczać postępowe ruchy świa 
ta. Czy można pozwolić. bv 
ktokolwiek dezorientowany bvł 
lub usvnianv fałszywymi sło­
wami tam, gdzie toczy sio wal 
ka o nasze interesy, walka o 
bezruecz^^wn ś”'lata, 
o idee, walka o oblicze życia 
społecznego?

Mówca zwrócił następnie u- 
wace na konflikty społeczne w 
rozwiniętych krajach kapitali­
stycznych.

J. Tejchma stwierdził dalej, 
że na wielu odcinkach Polska 
pozostaje jeszcze w tyle pod 
względem produkcji dóbr kon 
sumncvmvr>. Wkraczamy je­
dnak po okres’e uprzemysło­
wienia — na drogę rewolucji 
naukowo-technicznej i jej per 
snektywa jest dla nas wyraź­
nie zarysowana. Jest to tylk^ 
kwestia środków. kwestia 
kadr i kwestia czasu.

Pod tym względem Polska 
w ostatnich latach podejmuje 
coraz większe wysiłki. Nakłr 
dv na badania naukowe mana 
z 0,9 proc, dochodu narodowe­
go w roku 1960 do c :oło 2 
proc, drobndu narn^wego w 
roku 1970. Po roku 1970 — na­
kłady na badania naukowe i 
rozwój wzrastać będą nadal 
s>ybko.

To właśnie V Zjazd naszej 
partii — oświadczył sekretarz 
KC odwołał się mocniej niż 
kiedykolwiek dotąd do nauki, 
jako nowoczesnej siły przeobra 
żajacej gosnodarke. Uczeni, od 
ważni w odkryciach, powinni 
bvć równie odważni w łama­
niu konserwatyzmu, tam gdzie 
izoluje on naukę od 
słu, produkcji i potrzeb społecz 
nych.

Rozwijać będziemy nadal o- 
Swiate. a szczególnie szkolnic­
two wyższe. Wydatki z budże­
tu państwa na ten cel w latach 
1960—69 wzrosły niema! 2-kro 
tnie. Wydatki na samo szkolnie 
two wyższe wzrosną z 2.5 mld 
zł w 1960 r. do blisko 6 mld. W 
1969 r. sto?mv iednak w obli­
czu nowych zadań. Maiac 90 1 
studentów na 10.000 mieszkań­
ców. utrzymujemy sie nada! w 
czołówce krajów europejskich 
wyprzedzamy takie kraie, lak 
min "imnini nim iim*

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
eprocowoi Jerzy Walasek
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Belgia, Włochy lub NRD. Jed­
nak tempo wzrostu liczby stu 
dentów w toku ostatnich kilku 
lat jest niższe od wielu kra­
jów Europy.

Ostatnio kierownictwo par­
tii — kontynuował mówca — 
podjęło decyzje o wprowadzę 
niu szeregu istotnych zmian do 
zasad systemu stypendialnego 
w szkołach wyższych. Od 1 
marca br. stypendium całkowi 
te uzyska każdy student, w 
którego rodzinie dochód przy­
padający na 1 członka nie 
przekracza 600 zł miesięcznie, 
a stypendium częściowe — 800 
zł. Szacuje się, że liczba sty­
pendystów wzrośnie z 44 proc, 
do 55 proc, ogółu studentów. 
Jednocześnie wysokość stypen 
diów całkowitych zostanie pod 
niesiona o 50 zł miesięcznie.

Od 1 stycznia 1970 r. wpro­
wadzona zostanie zasada, że na 
dwóch ostatnich latach wszyst 
kich kierunków studiów, obję 
tych ustawą o planowym za­
trudnieniu absolwentów, wy­
łączną formą stypendialną bę 
dą stypendia fundowane. Ozna 
czać to będzie także dodatko­
we zwiększenie wysokości i 
liczby stypendiów. Stypendia 
fundowane beda bowiem wyż 
sze od st.ynendiów zwyczaj­
nych. od 100 do 250 zł-

Powiązanie studentów przez 
ostatnie lata studiów z przy­
szłym miejscem pracy pozwo 
li na lensze przygotowanie sne 
cjalistów do swoich funkcji 
zawodowych i społecznych.

Wychodząc na spotkanie po 
stulatom pedagogów, jak i or 
ganizacji młodzieżowych posta 
nowiono od początku przyszłe 
go roku akademickiego wpro­
wadzić semestralne nagrody 
dla tych studentów, którzy za 
liczać będą semestr terminowo 
i z wynikiem dobrym lub bar­
dzo dobrym. Łącznie — decy­
zje o zmianach systemu sty­
pendialnego oznaczają zwię­
kszenie świadczeń naństwa na 
ten cel, z 480 min zł do 640 
min zł.

Duże znaczenie będzie mia­
ło przewidywane powołanie 
przy powiatowych radach na­
rodowych komisji społecznych 
w celu zapewnienia więzi stu 
dentów z tym środowiskiem 
społecznym z którego pocho­
dzą.

J. Tejchma stwierdził dalej, 
że dokonywane obecnie w

PRZEMYŚL

Wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego Wiel­
kopolski (w cenach porównywa­
nych) wyniosła 66,6 mld. zł z czego 
na Poznań przypada 24,1 mld. zł 
i województwo 42,5 mld. zł. W ca­
łym przemyśle uspołecznionym 
nastąpił w porównaniu do 1967 r. 
wzrost wartości produkcji global­
nej o 10,7 proc, wobec założonego 
wzrostu w planie rocznym o 7,1 
proc. Wzrost wartości produkcji 
globalnej przemysłu uspołecznio­
nego Poznania wynosi 6,4 proc, 
(plan 5,5 proc.), natomiast woje­
wództwa 12,1 proc, (plan 7,3 proc.).

Plan operatywny wartości pro­
dukcji globalnej w przemyśle 
uspołecznionym ogółem za 1968 r. 
wykonany został w 102,3 proc., z 
czego w Poznaniu w 102,4 proc, i 
województwie 102,2 proc.

Produkcja globalna przypadają­
ca na 1 zatrudnionego osiągnęła 
wartość około 255,6 tys. zł, tj. w 
porównaniu z 1967 r. wzrosła o 
6,7 proc.

Zadania planowe dostaw ekspor­
towych w 1968 r. zostały wykona­
ne w 105,6 proc, i osiągnęły War­
tość 11 876,4 min. zł w cenach re­
alizacji.

Przeciętne zatrudnienie (bez 
uczniów i zatrudnionych przy pra 
ey nakładczej) w przemyśle uspo­
łecznionym ogółem w 1968 r. wy­
nosiło 260,5 tys. osób, Przeciętna 
miesięczna płaca brutto (bez 
uczniów i zatrudnionych przy pra 
cy nakładczej) w przemyśle uspo­
łecznionym na 1 zatrudnioneen w 
1968 r. Wynosiła 2 225 zł czyli wiro- 
«ła o 4 proc, w porównaniu z 
1967 r. /

ROLNICTWO 
/

Szacuje się, że wartość produk­
cji rolniczej w cenach porówny­
walnych wyniosła 29,5 mld. zł. co 
w porównaniu z rokiem 1967 ozna­
cza wzrost o nonad 1 proc.

P1onv 4 zbóż ze zbiorów 1968 r. 
szacuje się w wvsoknści 23.2 q ha, 
co w stosunku do 1967 r. oznacza 
wzrost o 1,3 qha. Plony ziemnia­
ków wyniosły 195 q'ha, tj wzro­
sły o 15 pTia, a piony buraków 
cukrowych — 362 q/ha wobec 
378 q ha w 1967 T.

। Według czerwcowego spisu rol- 

szkolnictwie wyższym niezbę­
dne reformy, są konsekwen­
cją wniosków, jakie wypłynę­
ły z ujawnionych, szczególnie 
przed rokiem, zaniedbań, zwła 
szcza w dziedzinie wychowania, 
które stanowi płaszczyznę wal 
ki idei i zasad.

Miarą dobrej pracy organi­
zacji młodzieżowych i ich a- 
ktywu — podkreślił sekretarz 
KC jest sytuacja w szkołach 
wyższych, postawa studentów, 
atmosfera szczerości, możli­
wość otwartych dyskusji. Mia 
rą dobrej pracy jest uzyskiwa 
nie pomyślnych wyników w 
nauce i terminowe kończenie 
studiów. Absolwenci wyższych 
uczelni stopniowo, rok po ro­
ku, obejmują w różnych ogni­
wach naszego życia funkcje o 
kluczowym znaczeniu dla go­
spodarki, kultury, oświaty. O- 
bejmują funkcje, które wyma 
gają przede wszystkim solid­
nej wiedzy, fachowości, ale 
również wymagają szczegól­
nych zdolności w dziedzinie or 
ganizowania pracy ludzi, umie 
jętności tworzenia klimatu, w 
którym ludzie czuja się dobrze 
i chca solidnie nracować. Je­
steśmy społeczeństwem, w któ 
rvm praca stanowi i powinna 
stanowić dla wszystkich ludzi 
nie tvlkp źródło utrzymania, 
ale także podstawowe pole 
nrzęiawiania się indywidual­
nych wartości i twórczości 
ludzkiej.

Mówca wskazał w związku z 
tym na potrzebę kształtowania 
wśród młodzieży społecznego 
podejścia do życia.

Aktywna, ideowa, zaangażo­
wana postawa — powiedział w 
zakończeniu J. Tejchma — jest 
właśnie czymś najbardziej 
trwałym, co wynosi się z dzia­
łania, inicjatyw, prac społecz­
nych w organizacji partyjnej, 
w ZSP. ZMS czy ZMW, z tych 
prac, których motywy nie­
zmiennie płyną z chęci dosko­
nalenia życia ludzkiego. I je­
śli to wyniesie się ze studiów, 
to wyniesie się rzecz niezastą­
pioną — gdyż — jak powie­
dział kiedyś Władysław Go­
mułka — „za pieniądze można 
kupić pracę człowieka, nie 
można jednak kupić jego ser­
ca. ambicji zawodowej, ofiar­
ności, uporczywości i zapału”. 
Nasz ustrój daje szeroką prze­
strzeń dla takiego działania, w 
którym odnaleźć możemy indy 
widualny i społeczny sens ży­
cia. (PAP)

Gospodarka Wielkopolski w 1968r.
Komunika! Urzędu Siaiysiycznego dla Poznania i województwa
niczego 1968 r. pogłowie bydła w 
Wiełkopolsce wzrosło w stosunku 
do 1967 r. o 27,3 tys. szt., tj. o 
2,6 proc., w tym krów o 6,5 tys. 
szt., tj. o 1,2 proc.

W wyniku pomyślnego rozwoju 
rolnictwa z nadwyżką zrealizowa­
no założone na 1968 r. zadania na 
odcinku skupu zbóż oraz żywca 
i produktów pochodzenia zwie­
rzęcego.

INWESTYCJE I BUDOWNICTWO

Według wstępnych danych na­
kłady inwestycyjne w gospodarce 
uspołecznionej wyniosły 10,8 mld. 
zł (Poznań — 2,3 mld. zł, woje­
wództwo — 8,5 mld. zł) co oznacza 
wykonanie założeń planu roczne­
go w 95,0 proc. (Poznań w 92,7 
proc., województwo w 95,6 proc.).

Z ogólnej sumy nakładów in­
westycyjnych na roboty budowla­
no-montażowe przypada 6 mld. zł 
(Poznań — 1,2 mld. zł, wojewódz­
two — 4,8 mld. zł).

Wartość produkcji podstawowej 
uspołecznionych przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych wynio­
sła 6 781,6 min, zł co oznacza 
wzrost w stosunku do roku 1967 
o 9,1 proc, i wykonanie planu 
rocznego w 100,2 proc.

Budownictwo mieszkaniowe — 
w całym budownictwie mieszka­
niowym (bez uzysku z remontów 
kapitalnych) oddano do użytku 
43,8 tys. izb z tego w Poznaniu 
10,2 tys. a w województwie 33,5 
tys. izb. Z ogólnej liczby izb od­
danych w 1968 r. do użytku na 
gospodarkę uspołecznioną przypa­
da 26,7 tys. izb (Poznań 8,9 tys., 
województwo 17,8 tys. izb). Stano­
wi to 100,3 proc, wykonania planu 
rocznego (Poznań 103.1 proc., wo­
jewództwo 98,9 proc.). W porów­
naniu z 1967 r. liczha izb odda­
nych do użytku wzrosła o 17,4 
proe., tj. o 4.0 tys, izb (Poznań — 
o 8.8 proc., województwo o 22,2 
proc.).

W ramach gospodarki uspołecz­
nionej spółdzielnie mieszkaniowe 
oddały do użytku 17,5 tys. izb.

Zakończenie zjazdu ZLP
W Bydgoszczy zakończył 9 

bm. trzydniowe obrady XVII 
zjazd delegatów Związku Lite 
ratów Polskich. Pisarze doko­
nali wylooru nowych władz 
związku — Zarządu Główne­
go, Komisji Rewizyjnej i Głów 
nego Sądu Koleżeńskiego. Pre­
zesem ZLP został ponownie 
Jarosław Iwaszkiewicz.

Członkowie Zarządu Głównego: 
Roman Bratny, Czesław Centkie­
wicz, Jan Dobraczyński, Janina 
Dziarnowska, Stanisława Flesza- 
rowa — Muskat. Stefan Flukow- 
ski, Jan Maria Gisges, Konrad Gór 
ski, Jerzy Jurandot Jan Koprow­
ski, Janusz Krasiński Wacław Ku­
backi, Józef Lenart, Leopold Le­
win, Władysław Machejek, Alek­
sander Maliszewski, Antoni Olcha, 
Stefan Otwinowski, Kazimierz Pio 
trowski, Julian Przyboś, Jerzy ) u 
trament, Wilhelm Szewczyk, Ma­
ria Szypowska. Andrzej Wasilew­
ski, Wojciech Zukrowski.

Główny sąd koleżeński: Wiesław 
Jażdźyński, Jerzy Jesionowski, Ka 
zimierz Korceni, Marian Kubicki, 
Włodzimierz Wnuk.

Komisja rewizyjna: Wojciech Na 
tanson, Marian Piechal, Michał Ru 
sinek.

Ponadto zjazd uchwalił zmia 
ny statutowe oraz zalecił no- 
wo wybranemu Zarządowi 
Głównemu ZLP powołanie ko­
misji weryfikacyjnej przy ZG 
ZLP, wszczęcie starań o ogól­
nopolskie czasopismo literac­
kie młodych pisarzy, otocze­
nie szczególną troską twór­
czości dla dzieci i młodzieży 
oraz szereg innych wniosków.

PAP

Kongres ZSP
Dokończenie ze itr 1 

pracowany zostanie taki program 
działania ZSP, który harmonijnie 
połączy troskę o przyszłość stu­
dentów z zaangażowaniem i od­
powiedzialnością młodzieży za 
losy całego kraju. Podkreślano, 
że najważniejszym zadaniem na 
tej drodze jest wzmocnienie od­
działywania wychowawczego ZSP. 
Praca wychowawcza powinna do­
cierać do każdego studenta po­
winna być w maksymalnym stop­
niu zindywidualizowana. Ogrom­
ne znaczenie ma tu realizacja 
słusznego postulatu wprowadze­
nia pracy fizycznej. Spełni ona 
jednak swoje zadanie tylko w 
tym wypadku, gdy obejmie 
wszystkich bez wyjątku studen­
tów. Konieczna jest również in­
tegracja środowiska akademickie­
go z młodzieżą robotniczą, opra­
cowanie jednolitego frontu wy­
chowawczego ZMS, ZMW i ZSP.

PAP

Kosmonauta Norman 
w Belgii i Ho^n^i

Kosmonauta amerykański, do­
wódca statku „Apollo 8”, Frank 
Berman przyjęty został w niedzie 
lę przez belgijskiego króla Bau- 
douina i członków rodziny. Bor­
man opowiadał o swojej podróży 
kosmicznej oraz pokazywał koloro 
we zdjęcia Srebrnego Globu. W 
noniedziałek kosmonauta uda się 
do Hagi. (PAP)

(Poznań 6,9 tys., województwo 10,6 
tys. izb).

LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE 
I PLACE

Ludność Wielkopolski według 
szacunku wynosiła w dniu 30. IX. 
1968 r. 2 624,1 tys., z tego w Po­
znaniu 449,9 tys., w wojewódz­
twie 2 174,2 tys. W porównaniu ze 
stanem w analogicznym okresie 
roku 1967 ludność wzrosła o 22,5 
tys., w tym w Poznaniu o 4 tys. 
Ludność w miastach wojewódz­
twa wzrosła o 15,3 tys., stanowi to 
68,1 proc, wzrostu ludności ogółem. 
Przyrost naturalny zmalał w Po­
znaniu z 3,4 w III kw. 1967 r. do 
2,7 w III kw. 1968 r. na 1 000 lud­
ności, natomiast w województwie 
wzrósł w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego z 
9,4 do 9,8 na 1 000 ludności.

Przeciętne zatrudnienie w go­
spodarce uspołecznionej — wg da­
nych ZUS — w województwie 
łącznie z m. Poznaniem wynosiło 
w 1968 r. 791,8 tys. osób. W po­
równaniu z rokiem 1967 nastąpił 
wzrost o 30,5 tys. osób, tj, o 4 proc.

Wypłaty, objęte funduszem płac 
w 1968 r. były wyższe aniżeli w 
1967 r. o 7,9 proc., z tego w Po­
znaniu o /7,3 proc., w wojewódz­
twie o 8,1 proc.

SZKOLNICTWO I KULTURA
W roku szkolnym 1968'69 do 

szkół podstawowych w Wielko­
polsce uczęszczało 446 tys. ucz­
niów, w tym w Poznaniu 61,6 tys. 
W porównaniu do ubiegłego roku 
szkolnego zaznaczył się spadek 
liczby uczniów o 7,9 tys., tj. 1,7 
proc.

Liczha uczniów w liceach ogól­
nokształcących dla dorosłych (łącz 
nie z korespondencyjnymi) w bie­
żącym roku szkolnym wvnosi 9,7 
tys. w tym w Poznaniu 3,6 tys.. co 
stanowi wzrost w stosunku do 
roku ponrzedniego o 6.3 proc., w 
tym w Poznaniu o 14,8 proc.

Do szkół zawodowych wszyst­
kich typów uczęszcza 116,6 tys.

Z plenum ZW TPP-R

Realizacja uchwal V Zjazdu
Omówienie głównych kierunków działania Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w związku z uchwałami V 
Zjazdu partii i 25-leciem Polski Ludowej było głównym te­
matem wczorajszego plenum Zarządu Wojewódzkiego TPPR. 
Uczestniczyli w nim m. in. wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Towarzystwa F. Herok i zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR T. Wysocki.
Z danych przytoczonych 

przez sekretarza ZW TPPR 
Z. Zygmunta i z dyskusji wy­
nikało, że Towarzystwo położy 
w tym roku szczególny nacisk 
na ukazywanie osiągnięć na­
szego kraju uzyskanych dzię­
ki przyjaźni i braterskiej po­
mocy Związku Radzieckiego, 
oraz dorobku Polski Ludowej 
w 25-leciu, TPP-R rozpocznie 
także kampanię związaną z 100 
rocznicą urodzin Włodzimierza 
Lenina, która przypada w przy 
szłym roku.

Na uwagę zasługuje rów­
nież fakt, że TPP-R opracuje 
monografię obrazującą wyzwo 
lenie Wielkopolski przez Ar­
mię Radziecką. Niezależnie od 
tego opracowywana będzie w 
całym województwie monogra 
fia, dotycząca osiągnięć TPP-R 
w minionych 25 latach.

W programie działania zwró 
cono też m. in. uwagę na roz­
szerzenie działalności ideolo­
gicznej, współpracy z nauczy­
cielami oraz ze środowiskiem 
robotniczym i wiejskim. Mo­
tywem przewodnim w całej 
działalności będzie podkreśla­
nie, że sojusz, braterska i 
wszechstronna współpraca ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi krajami socjalistycznymi

W Japonii przeciwko 
wizytom okrętów USA

Do amerykańskiej bazy wojen­
nej w Yoko Shuka w Japonii przy 
był w niedzielę amerykański okręt 
podwodny o napędzie atomowym. 
Jednostka ta pozostanie u wybrze 
ży Japonii przez 12 dni. Na czas 
pobytu okrętu USA zapowiedzia­
no w całej Japonii demonstracje 
antyamerykańskie.

Po nacjonalizacji „I.P.C4*

lonfisftt Fsni - USA
Nacjonalizacja amerykań­

skiej spółki naftowej „Inter- 
nacional Petroleum Company” 
dokonana przez rząd peruwiań 
ski wywołuje coraz większe 
poruszenie w całej Ameryce 
Łacińskiej. Wydarzenie to zaj 
muje czołowe miejsce w tutej­
szej prasie. Meksykański dzień 
nik ,,Excelsior’’ stwierdza, że 
zaledwie w cztery mies;ące po 
dojściu do władzy nowy rząd 
Peru rzucił wyzwanie Stanom 
Zjednoczonym. (PAP)

uczniów, w tym w Poznaniu 43,4 
tys. W porównaniu do ubiegłego 
roku szkolnego nastąpił wzrost 
liczby uczniów o 1,9 tys. (w tym 
w Poznaniu o 1,5 tys.), tj. o 1,7 
proc.

W szkołach wyższych m. Pozna­
nia w roku szkolnym 1968 69 stu­
diuje 31,5 tys. studentów, tj. o 1.5 
tys. więcej aniżeli w roku szkol­
nym 1967/68, stanowi to wzrost o 
5 proc.

Liczba radioabonentów w koń­
cu 1968 roku w porównaniu z ro­
kiem poprzednim wzrosła w Po­
znaniu o 2,4 proc., a w wojewódz­
twie o 0,3 proc, i wynosiła w Po­
znaniu 118,1 tys., a w wojewódz­
twie 372,2 tys. Liczba abonentów 
telewizji wynosiła w Poznaniu 
76,3 tys., a w województwie 196,8 
tys. W porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego, 
wzrosła liczha abonentów w Po­
znaniu o 7,3 tys., tj. o 9,5 proc, i 
w województwie o 37,6 tys., tj. o 
23,7 proc. 

s ZAPRASZAMY
NA DOROCZNY BAL g® 

" „SPORTS - TOURIST” i „LOT”

Ostatnia sobota karnawału 69 — 15 lutego br. w „Adrii” 
UPOMINKI — NAGRODY — KONKURS

I „SPORTS - TOURIST” pojleca atrakcyjne 

wyjazdy zagraniczne na wycieczki grupowe 
i indywidualne 

autokarami — pociągiem — samolotem
• NRD — od 1.300 zł • WĘGRY — od 1800 tł
• CSRS — od 2.000 zł • lub łączone od 1.800 zł

Wypoczynki: Lwów, Kijów, r Odcsa — 3.500 zł. 
nad Morzem Czarnym, Adriatykiem i Balatonem.

Zapisy: Oddział w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44, tel. 591'^

posiada duże znaczenie dlą; 
bezpieczeństwa, nienaruszal­
ności granic i pokojowego roz­
woju naszego kraju, (b)

Teatr a szkoła
"--f..... «.l——..................... ......

Środowiskowa 
konferencja 

dla nauczycieli

Niewysoki stan kultury te­
atralnej młodzieży szkolnej 
znajdujący nieraz wyraz w 
niemal chuligańskich wybry­
kach na widowni, o czym nie­
dawno informował list otwarty 
SPATiFu opublikowany na na 
szych łamach, skłonił władze 
oświatowe do zainteresowania 
się tym problemem. Z inicja­
tywy Sekcji Języka Polskiego 
Okręgowego Ośrodka Meto­
dycznego oraz Teatru im. Fre­
dry w dniach 11—12 bm. od­
będzie się w Gnieźnie konfe­
rencja problemowa dla nau­
czycieli naszego okręgu pt 
„Teatr a szkoła”.

Pierwszy dzień konferencji 
wypełnią referaty dyrektora 
teatru gnieźnieńskiego Jana 
Perza: „Między tradycją a no­
woczesnością w teatrze” oraz 
red. Krzysztofa Kostyrki „Spo 
łeczna funkcja teatru”.

Uczestnicy konferencji za­
poznają się też ze spektaklem 
sztuki Bolesława Gorczyńskie­
go „W noc lipcową”. W dru­
gim dniu przewidziane są dwie 
lekcje przykładowe w gnieź­
nieńskich zasadniczych szko­
łach zawodowych omawiają­
ce ten spektakl oraz wykład 
Milana Kwiatkowskiego na te­
mat metodyki pracy nauczy­
ciela polonisty nad kształtowa 
niem kultury teatralnej mło­
dzieży szkolnej.

Konferencję zakończy spek- 
taki „Ani z Zielonego Wzgó-t 
rza” oraz spotkanie z działa­
czami Towarzystwa Miłośni-* 
ków Teatru w Gnieźnie, (ob)

„Koziołki** płacą
9, 20, 27, 29, 31 (8)

W 613 Poznańskiej Grze Liczbo^ 
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 9 lutego 1969 
r. wpłynęło 367.628 zakładów — 
wartości 1.102.884,— zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 606.586,20 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop 
nia. Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi 
500.000,— zł. Stwierdzono 45 „czwó­
rek” po zł 4.084,— ; 48 „trójek pre­
miowanych” po zł 164,—; 2.108 
„trójek” po zł 64,—; 1.444 „dwójek 
premiowanych” po zł 26,—; 25.998 
„dwójek” po zł 6,—. Na 3-cyfro- 
wą końcówkę banderoli 603 usta­
lono: 60 premii po 1.000,— zł; 58 
premii po 200,— zł. Wypłata po­
wyższych premii nastąpi w dniu 
14.11.1969 r. w Kasie P.G.L. „Ko­
ziołki” w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 80/82, pokój nr 94.

Uczestnikom Gry z terenu wo­
jewództwa premie przekażemy 
pocztą po uprzednim nadesłaniu 
listem poleconym odcinka ,,C”.

Losowanie 614 gry odbędzie się 
16 lutego 1969 r. w Lesznie na Ryn 
ku o godzinie 12.30 — na którym 
losowana będzie dodatkowa 3-cyf- 
rowa końcówka banderoli, na któ 
rą przypadnie: zł 1.000,— na ku­
pony z banderolą V-zakladową; zł 
200,— na kupony z banderolą I* 
zakładową.

K873

TołG-lotek
16, 22, 34, 35, 41, 48 (46)



TjaiJsiosci najczęściej obiektywne

Jak Prezydium WRN realizuje
postulaty przedzjazdowe

Raz po raz pracownicy wy 
działów komunikacji pre 

t, zydiów PRN przeprowa 
dzają w większych ośrodkach 
miejskich przeglądy technicz­
ne samochodów. Przy tej oka­
zji mogliby wydawać dowody 
rejestracyjne (pojazdów) i do­
konywać w nich odpowiednich 
wpisów Dzięki temu sporo pe 
tentów, którzy obecnie jeżdżą 
do „powiatu” ze swoimi spra­
wami załatwiałoby je w miej 
scu zamieszkania podczas prze 
glądów technicznych” oto 
treść jednego z wniosków zło­
żonych w kampanii przedzja- 
zdowej Wkrótce po dotarciu 
tęgo postulatu do adresata — 
Wydziału Komunikacji Drogo 
wej Prezydium WRN w Po­
znaniu. wydano zarządzenie 
polecające natychmiastowe 
wprowadzenie takiego trybu 
postępowania o jaki chodziło 
wnioskodawcy.

Znając treść wszystkich 277 
wniosków, zgłoszonych w o- 
kresie dyskusji przed V Zja­
zdem partii, pod adresem Pre 
zydium WRN łatwo zrozu­
mieć dlaczego tylko część po­
stulatów mogła być tak szyb­
ko zrealizowana. Wynika to 
przede wszystkim z faktu, że 
znaczna liczba wniosków do­
tyczy budowy zakładów prze 
myślowych, szkół, urządzeń ko 
munalnych. domów kultury i 
szeregu innych obiektów. Nie 
które z tych postulatów — z 
takich przyczyn jak np. nie­
dobór tzw mocy przerobowej 
przedsiębiorstw budowlano — 
montażowych — mogą być rea 
lizowane w różnych i często 
dość odległych terminach. Wy 
konanie tylko nielicznych 
wniosków z tej grupy udało­
by się przyspieszyć, ale przez 
przystąpienie do budowy da­
nych obiektów w czynie spo­
łecznym. Wydaje się, że tego 
typu informacje winny do­
trzeć nie tylko do wniosko­
dawców. ale również do wła­
ściwych terenowych instancji 
organizacji politycznych, ko­
mitetów Frontu Jedności Naro 
du i prezydiów rad. a to w ce 
lu rozwinięcia przez nie odpo­
wiedniej działalności inspiru­
jącej czyny społeczne.

Chociaż wnioski, także i te 
nieinwestycyjne. często doty­
czyły spraw trudnych, to jed­
nak z wieloma zdołano się u- 
porać Do 10 stycznia br. na 
277 wniosków, załatwiono po­
zytywnie 128, a negatywnie — 
60 (uzasadniając z reguły bra 
kiem realnych możliwości). W 
opracowaniu znajduje się je-

których postulatów (46) Pre­
zydium przekazało je właści­
wym organom centralnym. Do 
10 stycznia br. udzieliły one 
zaledwie czterech odpowiedzi. 
Trudno zrozumieć to milcze­
nie skoro:

• do poszczególnych organów 
centralnych z reguły skierowa­
nych zostało tylko po kilka wnjro 
sków (np. do Ministerstwa Rolni­
ctwa — 9, do Ministerstwa Finan­
sów — 4. do Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej — 2);

• otrzymanie wniosku wymaga 
jacego długiego opracowania nie 
stanowi przeszkody do sporządze­
nia odpowiedzi z podaniem orien­
tacyjnego terminu nadesłania kon 
kretnej decyzji lub szczegółowych 
wyjaśnień.

Nawiasem mówiąc wydaje się, 
że część wniosków skierowanych 
do Warszawy nie wymaga dłuż­
szych medytacji. Twierdzenie to 
dotyczy np. postulatu wysunięte­
go przez pracown ków Prezydium 
PRN w Szamotułach. Odroczenie 
i przywracanie terminów w za­
kresie różnic budżetowych ujem­
nych. powstałych w wyniku zmia 
ny cen, należy do kompetencji 
wydziałów finansowych prezydiów 
rad stopnia wojewódzkiego. Wnio 
skodawcom chodziło o to. by u- 
prawnienie to przekazać powiato 
wym wydziałom finansowym, któ 
re obecnie nie mogą przywracać i 
odraczać terminy w innych nale­
żnościach budżetowych (np. w po 
datku gruntowym, czy dochodo­
wym). Sens wn:osku sprowadza 
sie wiec do uzupełnienia kompe- 
tenrh ,;nowiatu” w okrC’,on-'i 
dziedzinie co mogłoby się przy­
czynić do usprawnienia jeeo dzia­
łalności, Postulat został zaaprobo-

czających 15 tys. — stałych re 
feratów budownictwa i archi 
tektury.

Ostatnie zdanie z odpowie­
dzi Prezydium WRN nie nasu 
wa jakichkolwiek zast/zeżeń. 
Brzmi bowiem tak:

,,Wniosek mógłby zostać zreali­
zowany w przypadku zapewnia­
nia przez Prezydium PRN w Po 
znaniu niezbędnych etatów z od 
powiednim funduszem płac oraz 
zapewnienia wykwalifikowanej 
kadry”.

Wątpić można jednak czy 
władze powiatowe będą o to 
zabiegać skoro cytowane zda­
nie poprzedzone jest szeregiem 
stwierdzeń podkreślających, 
że obecnie prezydia PRN nie 
mają możliwości przekazania 
prezydiom MRN — etatów nie 
zbędnych do prowadzenia 
spraw z zakresu nadzoru bu­
dowlanego, albowiem muszą 
wygospodarować etaty potrzeb 
ne do tworzenia w gromadach 
stanowisk referentów rolnych.

Czy to ostatnie zadanie, nie­
wątpliwie słuszne, musi w to 
ku swej realizacji hamować 
przekazywanie uprawnień ma 
łym miastom? Inaczej mówiąc 
czy nie można wygospodaro- 
wać tyle etatów, by lepiej za 
spokoić potrzeby n?e tylko pre

wany przez 
wysiany do 
sów.

Odpowiedzi

Prezydium WRN i
Ministerstwa Finan-

zydiów GRN, ale 
MRN?

Niektórzy znawcy 
tu wyrażają na ten

również

przedmio 
temat ta-

dotychczas brak.
kie, wydaj e się, że słuszne, po 
glądy:

szcze 30 postulatów 
zdowych.

Niepokój budzi 
fakt, że odpowiedzi 
jedynie na 247

przedzja-

natomiast 
udzielono 

wniosków.
„Dłużnikiem” nie jest Prezy­
dium WRN. Nie będąc kompe­
tentnym do załatwienia nie

Obok zjawiska polegającego 
na zwłoce w udzielaniu wnio- 
skoda*wcom wyjaśnień, zauwa 
żyć można również inne, cha­
rakteryzujące sie zdawkowy­
mi odpowiedziami.
• Mieszkaniec Ostrzeszowa po­

stulował utworzenie w tym mieś­
cie Powiatowego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego. Prze­
widuje sie utworzenie takiej pla 
cówki — brzmiała odpowiedź Wo 
jewódzkiego Zrzeszenia Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej. Zrzeszenie nie określiło je­
dnak czy realizacja nastapi w tej
lub w następnej pięciolatce, 
też po roku 1985. Słowem nie 
dało jakiegokolwiek terminu.

• Wnioskodawcę z powiatu 
liskiego Wojewódzki Komitet

czy 
pu-

ka- 
Kul

tury Fizycznej i Turystyki zawia­
domił że koncepcja budowy oś­
rodka wypoczynkowego nad zale­
wem na rzece Swędrni jest słusz 
na i będzie realizowana. Kiedy? 
Tego nie podano.

Na końcu kilka słów o trze 
cim negatywnym zjawisku 
(występuje nie tak często jak 
dwa pozostałe) polegającym 
na podejmowaniu decyzji — 
w sprawie realizacji wnios-

„W obowiązującym układzie 
organizacyjnym działa w prezy­
diach PRN 15 wydziałów (jednos­
tek równorzędnvchl. Jednoctki te 
przeciętnie zatrudniają łącznie 
około 130 *) pracowników przy 
czym liczba pracowników w wy­
działach waha się od 2 do kilku­
dziesięciu (...). Należałoby rozwa 
żyć możliwość uproszczenia §truk 
turv organizacyjnej prezydiów 
PRN bez uszczerbku dla ich kom 
petencyjności i zdolności działa­
nia (...). Dla realizacji tych zało­
żeń celowy wVdaje się podział 
aparatu prezydiów PRN na 9 je­
dnostek zamiast obecnych 15. 
Wprowadzenie takiego modelu 
umożliwiłoby zaoszczędzę’ io o 
ło 20 etatów w każdym powie­
cie...” (Czesław Borowiński: ..No 
wy model struktury aparatu pre 
zydium PRN” — nr 5 miesięczni 
ka „Gospodarka i Administracja 
Terenowa” z 1967 roku).

Okazuje sie przeto, że za­
oszczędzenie dalszych etatów, 
również dla prezydiów MRN, 
jest możliwe. Aczkolwiek nieła 
twe, bo wymagające porzuce­
nia utartych schematów orga 
nizacyjnych.

ków — budzących 
pliwości.

Prezydium MRN 
zgłosiło wniosek o

sporo wąt-

w Luboniu 
utworzenie

w prezydiach MRN miast o 
liczbie mieszkańców przekra-

MICIIAŁ ŁUCZAK

*1 Sa to dane ogólnokrajowe. 
Jeśli chodzi o Wielkopolską, to w 
prezydiach PRN zatrudnionych 
jest przeciętnie około 150 pracow­
ników (najmniej w Międzycho­
dzie — 104, najwięcej w Koninie 
— 201).

Ko­
szu­

J A N U f Z PRZYMANONIK’

— Nocą poświecili pożarem, pokazali drogę — wyjaśnił 
lita. — I potem już my świeżym tropem... Ciekawe czego tu 
kali, źe w biały dzień do ataku poszli?

Janek zdjął mapnik przewieszony przez ramię oficera, 
rżał do środka i oddal pustawą torbę wachmistrzowi.

zaj-

— Zdążył wyrzucić manę, albo zniszczył - rzeki Kos, a potem 
zwrócił się po niemiecku w stronę dwuszeregu jeńców. — Was 
suchen sie hier? — oytał spokojnie, lecz twardo, czekał chwilę 
patrząc kolejno po twarzach i nagle wskazał na leśnika. Du.

Tamten drgngl, przybladł i zaskoczony począł wolno mówić: 
— Hier, unter, der Erde, ist...
Jęknąwszy głucho, załamał się nagle w krzyżu i coraz szyb­

ciej uginając kolana padł na twarz. W olecach, pod siódmym 
żebrem tkwił wbity po rękojeść spadochroniarski nóż. Kos do­
był pistoletu i trzymając resztę na muszce przysiadł, obrócił 
leśnika na bok. by sprawdzić czy został zabity.

— Nie żyje. len centkowany pchnął go w serce — rzekł pa­
trząc na sprężonego, pochylonego nieco feldwebla, który cze­
kał na wystrzał z oistoletu.

— Wstyd mi robicie — zwróci, się wachmistrz do swoich. — 
Oszukać was można jak dzieci. Ano jeszcze raz zrewidować 
i wszystko, do ostatniego okrucha...

Spadochroniarze bez komendy unieśli do góry ręce, a dwu 
ułanów skoczyło patroszyć kieszenie. Zawartość ciskali na 
ołoszcz-namiot rozpostarty przed jeńcami.

Wśród scyzoryków, szmat, opatrunków, papierosów i zapałek
— 133 —

Jedną z największych i naj­
bardziej krwawych bi­
tew w okresie minionej 

wojny były walki o przełama­
nie tzw. Wału Pomorskiego — 
potężnej linii hitlerowskich u- 
mocnień. Walki o ten bardzo 
ważny pod względem strate­
gicznym odcinek frontu, roz­
poczęte w pierwszych dniach 
lutego 1945 r. przez 1 Armię 
Wojska Polskiego, trwały bli­
sko 2 tygodnie. Ta najwięk­
sza bitwa naszego żołnierza w 
latach II wojny światowej jest 
pięknym przykładem jego mę­
stwa i bohaterstwa.

A oto przebieg wydarzeń 
sprzed 24 lat.

Wał Pomorski, którego bu­
dowę rozpoczęto już w 1934 r., 
stanowił system umocnień 
wschodniej granicy hitlerow­
skich Niemiec i składał się z 
kilku linii obronnych.

Pierwsza linia — pas przesłania­
nia — o długości około 150 km, 
biegł z północy na południc 
wzdłuż rzek Gwda, części Noteci 
i Warty, przez Lędyczek, Podga- 
je, Piłę do Międzychodu. Drugą, 
główną rubieżą obronną Wału była 
linia o długości około 230 km od 
Szczecinka przez Nadarzyce, 
Wałcz, Tuczno i wzdłuż Drwy i 
Noteci do Gorzowa Wielkopol­
skiego. Ostatnia linia, tzw. pozy­
cja ryglowa miała długość około 
40 km i ciągnęła się od Nadarzyć 
po Mirosławiec. Budując system 
umocnień Wału Pomorskiego, hi­
tlerowcy wykorzystali naturalne 
nrzeszkody terenowe takie jak je­
ziora, bagna, lasy i wzgórza. W 
wąskich przejściach wybudowa­
no schrony żelbetowe, zaminowa­
no pola i założono zasieki z dru­
tu kolczastego. Nacierająca l 
Armia WP tylko w pasie szero­
kości około 15 l<m miała do po­
konania aż 45 żelbetowych schro 
nów różnego rodzaju o grubości 
ścian i stropów przekraczających

Rok 1945: artyleria polska rozbija hitlerowskie umocnienia 
Walu Pomorskiego.

Przełamanie
Wału Pomorskiego

Największa biiwa żołnierza polskiego 

v II wojnie światowej

W tym czasie 11 i 12 pułki pie­
choty — główne siły 4 Dywizji 
Piechoty, po opanowaniu miej-
scowości 
Smolno

Szwecja, Zdbiczno
przystąpiły do walki o

Żołnierze 1 Armii WP roz­
poczęli bardzo ciężkie kilku­
dniowe walki. Wśród niesprzy 
:a’acych warunków atmosfe­
rycznych, chwilowo pozbawie­
ni artylerii oraz czołgów ru- 
’zvli do natarcia. Posiadając 
przewagę w piechocie rozpo- 
rz«li krwawv bój z jednostka­
mi 15 dvwizu piechoty SS 
..Lettland” o,raz samodzielny­
mi oddziałami niemieckimi 
W7mocnionvmi artylerią. Szcze 
^ólnie zaciete boie stoczyli 
żołnierze polscy o silnie umoc­
nione Podgaje i Jastrowie. W 
nocy z 2 na 3 lutego 10 pp 4 
DP i 16 pp 6 DP zdobyły Ja­
strowie. a Podgaje po zacię­
tych walkach, ponosząc znacz­
ne straty opanowała 3 lutego 
1 DP.

przełamanie głównej pozycji Wa­
łu Pomorskiego na odcinku Na- 
darzyce—Szwecja, silnie bronio­
nym przez wojska niemieckie. 
Pierwsze natarcie w dniu 4 lu­
tego zapoczątkowane przez 4 i 6 
DP nie przyniosło większych wy­
ników — dopiero następnego dnia 
4 DP przełamała tę główną pozy­
cję Wału w rejonie na północ od 
jeziora Dobre. Po wprowadzeniu 
do walk I DP pogłębiony został 
już w dniu 6 lutego wyłom głów­
nej pozycji Wału Pomorskiego, a 
w końcu dnia 1, 4 i 6 DP opano­
wały Iłowiec, Wielboki, Dobrzyce, 
Golce.

W dwa dni później ugrupo­
wane w dwa rzuty główne siły 
1 Armii WP, uderzyły z rubie­
ży Nadarzyce, Iłowiec, Wiel­
boki w kierunku północno-za­
chodnim na Łubowo, Czapli­
nek i Złocieniec. Natomiast 
4 DP nacierając na południo­
wy zachód w końcu dnia opa­
nowała rubież Kolno, Korsi- 
bór.

9 
ciu 
tu 
na

lutego 1 Armia WP, w opar- 
o wytyczne dowództwa fron- 
zmieniając kierunek uderzyła 
Mirosławiec. Zdobywając na-

stępnego dnia to miasto zgrupo­
wanie uderzeniowe Armii, w 
skład którego wchodzą lii DP, 
większość artylerii i eałość wojsk 
pancernych armii, pogłębiły wy­
łom w Wale Pomorskim do 30 km.

11 i 12 lutego siłami 2 DP opa 
nowana została rubież na połud 
nie od Sośnicy i Bądlina oraz 
na wschód od Żabina i Boruj - 
ska. Teraz, po zlikwidowaniu 
luki między północnym i po­
łudniowym zgrupowaniem osła 
niającym główne siły Armii, 
1 Armia WP doszła do ostat­
niej już linii umocnień — pozy 
cji ryglowej uzyskując pas 
działania o szerokości 45 km. 
Nie dopuszczając do wycofa­
nia się na północ walczącego 
na zachód od Wałcza niemiec­
kiego zgrupowania, oskrzydlo­
nego od południa przez woj­
ska 61 i 47 Armii, 1 i 4 Dywizja 
Piechoty zorganizowały obro­
nę frontem na południe mię­
dzy Mirosławcem i Wałczem. 
Do końca lutego, zajmując o- 
bronę na froncie od Nadarzyć 
do Mirosławca i prowadząc 
tylko lokalne walki, jednostki 
polskie przygotowały się do 
udziału w operacji pomorskiej 
i wyjścia na Bałtyk. (PAP)

0 sąsiadów za Odrą

Prosty kurs - nowoczesność
!l NRD, podobnie jak u nas 

W wiele dyskutuje się o 
przyszłości. Pilnie śledzi 

się tu najnowsze tendencje w 
rozwoju światowej nauki i 
techniki, i w miarę możliwo­
ści kieruje na nie swoje plany. 
Sporządza je każda branża 
przemysłowa i każde miasto. 
X oto garść szczegółów o sta 
nie obecnym i perspektywach 
rozwojowych berlińskiego prze 
mysłu i budownictwa.

W stolicy NRD, która daje 7 
procent produkcji przemysło-

wej kraju, mieszka 6,7 procent 
ludności republiki. W 168 uspo
łecznionych zakładach 
150 000 osób, a w 466 
dach państwowych 
watnych — dalszych 
osób- Prócz górnictwa

pracuje 
zakła- 

i pry-
19 000

i hutnic

— błysnęło złoto. Plutonowy pochylił się, podniósł krzyżyk i ze 
znieruchomiałą twarzą pokazał innym:

— Na szyi ojciec nosił.
— Nie zdążyliśmy — wyjaśni, wachmistrz. — Dopalała się 

jego leśniczówka — wskazał na zabitego. - Przyszliśmy może 
w pół godziny za późno...

Tomasz stojący cały czas bez słowa, bez ruchu poza kurczo­
wym zaciskaniem i rozginaniem pięści, stęknął głucho, jakby 
się w nim coś oberwało i nagle ruszył na spadochroniarzy. Za­
machowymi ciosami z obu rąk zwalił na ziemię feldwebla i ka­
pitana, a potem krocząc niczym niedźwiedź rozciągał na ziemi
jednego po drugim.

— Ćo robisz? - zawołał Grigorij.
- Szeregowy Czereśniak I - krzyknął 
Gustlik postąpił naprzód, chwycił za 
— Stój.
Tamten niczym obłąkany wyszarpnął

Janek, 
ramię.

mu się, powalił jeszcze
jednego.

- Pierona - zaklgł Gustlik I zaskoczywszy Czereśniakowi 
i drogę wladowal mu cios w żołgdek. — Nie wolno - przekazał, 

trzymając go za ramiona, żeby nie upadl po przerywającym 
oddech uderzeniu.

- Nowy żołnierz - wyjaśniającym tonem rzeki Kos. - Ledwo 
czwarty dzień w załodze.

. - Nowy, ale szczery - odpowiedział wachmistrz. - Ja bym
go posadził za korę, o ch'ebie i wodzie potrzymał, a potem 
do awansu przedstawił. Nie s kedzi, że on ich trochę tego... 
Wieczorem w sztabie armii będą rozmowniejsi.

— Dziś wieczór?
— To blisko - kiwnął głową dowódca szwadronu, patrząc nłe 

bez satysfakcji jak zwolna dźwigają się z ziemi pobici spa­
dochroniarze, jak feldwebel rozmazuje krew z nosa po twarzy.

- Nam w tę samą stronę. Może by razem? Weźmiemy ich 
na ciężarówkę.

- Zgoda. Tylko konie napoić i można ruszać.
Wachmistrz odszedł do studni, a Kos stanął obok plutono- 

I wego, który do tej pory nie spuszczał wzroku z ojcowego krzy­
żyka trzymanego w dłoni.
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twa są tu reprezentowane nie 
mai wszystkie dziedziny wy­
twórczości. Jeśli któraś z nich 
dominuje, to chyba szeroko po 
jęte szlachetne przetwórstwo 
metali, zatrudniające 109 000 
osób. Budynki przemysłowe 
są w większości stare i nieefe 
ktowne, za to niemal z reguły 
kryją w sobie nowoczesny 
sprzęt produkcyjny i dobrą or 
ganizację.

Plan perspektywiczny miasta 
przewiduje dużą koncentrację 
i specjalizację produkcji. A 
oto na jakich wyrobach mają 
się skupić poszczególne bran­
że:

w stadium badań laboratoryj­
nych. Lecz inżynierowie już wie 
dzą, co to ma być i jaki po­
ziom reprezentować? Nikt nie 
wątpi, że będzie to „weltnive- 
au” poziom światowy!

W sukurs praktyce śpieszy 
nauka. Berlińskie placówki na 
ukowo-badawcze skoncentro­
wano na badaniach w następu 
jących dziedzinach: wysokich 
próżni, wielkich prędkości, ni 
skich i wysokich temperatur i 
ciśnień, elektronice kwanto­
wej, mikrofalach, szukaniu no 
wych tworzyw i nowych anty­
biotyków. Rozbudowywany 
Uniwersytet im. Humboldta 
nastawiono na kształcenie wy­
sokiej klasy matematyków, fi 
zvków, chemików, lekarzy me 
dycyny i pedagogów.

Tempo przyrostu produkcji 
przemysłowej ma być wysokie. 
Np. tylko w latach 1969—70

Maszynowa — na precyzyjnych produkcja obrabiarek ma wzro
obrabiarkach i narzędziach, auto-
matyce przemysłowej i 
niach do automatycznego 
nia statkami morskimi.

Elektrotechniczna — na 
szych odmianach kabli

li rządze- 
kierowa

najnow-
---- ------- wszyst­

kich napięć, przewodowych i nawo
jowych, w niezawodnej izolacji.

Elektroniczna — na mBSzvnach 
cyfrowych, półprzewodnikach, 
tranzystorach, aparaturze radiowo- 
telewizyjnej, aparaturze do auto­
matycznego przetwarzania infor­
macji i zarzadzania, aparaturze po 
miarowo-kontrolnej oraz do auto­
matycznego regulowania i kontro­
li ruchu komiinikacvino-transpor- 
towego wszelkich odmian.

Chemiczna — na filmach rentge­
nowskich i farmaceutykach ze 
szczególnym uwzględnieniem insu­
liny.

Poligraficzna — na ofsetowych 
maszynach rotacyjnych oraz urzą 
dzeniach do drukowania metoda 
fototechniczną.

Konfekcyjna — ma nadal utrzy­
mywać pożycie Berlina jako cen­
trum niemieckiej mody.

Już ten pobieżny przegląd 
kierunków ekspansji berliń­
skiego przemysłu wskazuje, że 
wybrano dziedziny przyszło­
ściowe. Mówi sie tu, że 80 pro­
cent wyrobów, jakie stolica 
NRD zamierza produkować w 
roku 1985. nie zostało jeszcze 
opracowanych lub znajduje się

snąć o 30 procent, aparatury 
pomiarowo-kontrolnej i auto­
matyki o 50 procent a urzą­
dzeń poligraficznych nawet o 
85 procent. A ponieważ w Ber 
linie o ręce do pracy jest je­
szcze trudniej niż w Poznaniu, 
niemal cały przyrost produkcji 
ma być uzyskany przez wzrost 
wydajności pracy, opartej na 
nowej technice i nowych tech 
nologiach. Warto też wspom­
nieć, że pojęcie modernizacji 
fabryk łączy się nie tylko z 
wydajniejszymi maszynami 
produkcyjnymi lecz obowiązko 
wo z wprowadzaniem doń no­
wych środków kierowania 1 
zarządzania oraz redukcją czę 
ści urzędników. Ludzie ci, po 
przekwalifikowaniu na koszt 
państwa, kierowani są do tych 
dziedzin życia, w których nie 
dobór rąk do pracy jest naj­
większy.

Dokofirzenłe na ^tr. 4
PIOTR CHOJNACKI
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NASZE ROZMOWY

Kasztelan
i... „JeS°a6 szkoła

Po powrocie ze stalagu, w 
1945 roku, Franciszek Bo­
gusławski wybrał zawód 

kasztelana jzkoly. Powody tej de­
cyzji były rożne, ale jeden z naj­
ważniejszych, to ten, że lubi 
dzieci. W ich towarzystwie czuje 
się dobrze, po prostu — młodziej. 
Od 1958 roku pracuje w poznań­
skiej Szkole Podstawowej nr 26 
Im. R. Berwińskiego przy ulicy *o 
tej samej nazwie.

— Jest pan ze swej pracy za­
dowolony?
— Różnie to bywa. Dzieci, 

jak to dzieci. Zawsze wśród 
nich znajdą się takie, na które 
trzeba mieć większe baczenie. 
Dopóty jednak nie wyrządzają 
żadnej szkody jestem wobec 
nich pobłażliwy. Lubię, gdy 
dzieci są wesołe. To przecież 
przywilej ich wieku. Gorzej, 
że zawsze znajdą się takie, 
które nie bardzo potrafią — 
albo może nie chcą— uszano­
wać wspólnego dobra. Niszczą 
ławki, stoły, nawet kontakty 
wyrywają ze ścian...

— ...Może nieumyślnie?
— Ja też tak kiedyś myśla- 

łem. Po 24 latach pracy w o- 
becnym zawodzie przekona­
łem się jednak, że zawsze znaj 
dą się pojedynczy mali chuli­
gani. Często stają się nimi nie 
z własnej winy. Przyczyna — 
brak należytej opieki w do­
mu. Żal mi tych dzieci. Ale nie 
można przymykać oczu na ich 
wybryki. Jeśli dom rodziciel­
ski nie zapewnia im właści­
wej opieki, ktoś to uczynić 
musi, prawda? Nie jestem 
zresztą od wychowywania 
dzieci. Staram się tylko pomóc 
wychowawcom. Siedzę cały 
dzień w szkole, toteż dużo wi­
dzę. A nie ma pani pojęcia jak 
małe „szkraby” potrafią nisz­
czyć.

— Stąd wniosek że rzemieślni­
cy stale są tu potrzebni?
— Gdzie tam! Prawie wszyst 

ko naprawiam sam. Rzemieśl­
nik ze mnie bez dyplomu, ale 
mam smykałkę do takich ro-

Prosty kurs 
-nowoczesność

Dokończenie ze str. 3
Sądząc po preferencjach w 

zasadniczym i średnim szkol­
nictwie zawodowym, pierw­
szeństwo w przyjmowaniu no 
wych pracowników mają: ele­
ktrotechnika, elektronika, tech 
nika obliczeniowa oraz budów 
nictwo i... gastronomia. Inne 
branże muszą się zadowolić 
już posiadanym stanem w za­

MUZYKA

Karłowicz i recital PWSM
Dwa kolejne wieczory sym­

foniczne poświęciła Filhar 
monia wyłącznie twór­

czości M. Karłowicza, zmarłego 
równo 60 lat temu. Prawdziwym 
mi--#nikom muzyki bliskie sq 
kompozycje „polskiego Czajkow­
skiego". tak bardzo szczere i 
bezpośrednie w inspiracji. Nad 
poematami karłowiczowskimi u- 
nosł się atmosfera tragizmu. 
Wszystkie one sq melancholijnie 
zadumane nad życiem, przez au­
tora nazywane „Smutng opo­
wieścią” lub „Epizodem na ma­
skaradzie". Nadwrażliwa psychi­
ka naszego neoromantyka jakby 
przeczuwała tu jego los. Bowiem 
Karłowicz zginqł młodo, przysy­
pany lawiną śnieżną w Tatrach.

Do najbardziel charaktery­
stycznych prac kompozytora na­
leży właśnie „Smutna opowieść" 
oraz „Stanisław i Anna Oświęci- 
mowie”. Oba utwory ostatnio 
przypomniała Filharmonia Po­
znańska pod batutą J. Wiłkomir­
skiego, którego pamiętamy 
sprzed kilkunastu lat, kiedy to 
pracował u nas jako drugi dyry­
gent

• Interesująco zabrzmiał poemat 
o „Oświęcimach” - przejmujący 
w swej nastrojowości. z patetycz­
nym marszem żałobnym na za­
kończenie. Wiłkomirski jest ka­
pelmistrzem na pewno muzykal-
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bót. A gdy nie mogę sam dać 
rady, to przychodzi mój syn, 
Kazimierz i pomaga. Nie 
zawsze na przykład mogę się 
uporać z popsutym światłem. 
To dosyć skomplikowane. Nie­
kiedy jestem nawet zły na 
dzieci. Gdyby wiedziały, ile 
czasu potrzeba na naprawie­
nie dokonanych szkód? Prze­
cież płakać się chce, jak się 
zajdzie choćby do toalet. Wiele

Franciszek Bogusławski: „.j.aby 
nasza szkoła, choć to stary bu­
dynek, wyglądała jak nowa...”

Fot. — K. Przychodzki

nieraz tu zniszczenia. A te ry­
sunki i napisy na ścianach? 
Skąd ta „pomysłowość”? Wi­
nowajców rzadko znajdę. 
Uczniowie, jeśli nawet wiedzą 
kto i co zbroił — nie powie­
dzą. Boją się kolegów.

— Poprzednio pracował pan w 
szkołach na peryferiach. Czy i 
tam stykał się pan z podobnymi 
problemami?
— Raczej nie. Dzieci z 

przedmieścia zawsze bardziej 
szanowały swoją szkołę. Lubi­
ły ją. To był ich drugi dom.

trudnionych, a niektóre są na 
wet rygorystycznie ogranicza­
ne.

Rozwój przestrzenny miasta 
zmierza do przezwyciężenia lo 
kałowego rozbicia przemysłu, 
instytucji i urzędów (skutki 
wojny i podziału miasta) do 
skrócenia drogi do pracy oraz 
stworzenia mieszkańcom ma­
ksimum wygód.

W pierwszych latach powo­
jennych budownictwo mieszka 
niowe skupiało się głównie na 
pervferiach pozostawiając zgo 
rzeliska centrum „na potem”.’

Obecnie przypuszczono atak

nym, jednak o dziwnie nerwowej 
i chaotycznej technice manual­
nej. Jako solistka wieczoru w 
karfowiczowskim „Koncercie 
skrzypcowym A-dur” zabłysła J. 
Kaliszewska, grająca z oddawna 
docenianym kunsztem wiolini- 
stycznym, a zarazem wytwornoś- 
ciq interpretacji.

W sali koncertowej PWSM słu­
chaliśmy recitalu L Gruszczyń­
skiej, pamiętnej odtwórczyni 
„Koncertu c-moll" (Filharmonia). 
Pianistka dysponuje śpiewnym 
uderzeniem i zaawansowaną tech 
niką. Frazuje miękko. Rozróżnia 
style. Po obiektywnie odtworzo­
nym Bachu (Preludium i fuga 
a-moll), dala ładną linię ekspre­
syjną w „Sonacie B-dur” Mozar­
ta Natomiast „Sonatina” Ra^elc 
zyskałaby na nieco szybszym 
tempie wstępnego fragmentu 
Także Menuetowi zabrakło fran­
cuskiego esprit. „Anime” wypodło 
już bez zarzutu. W cyklu kom­
pozycji Chopina wyczuwało sie 
dyspozycje romantyczne Grusz­
czyńskiej, której jednak chyba 
szczególnie odpowiada klimai 
muzyki rosyjskiej (brawurowo uję­
ta „Złota Brama w Kijowie" Mu- 
scrgskiego). Należy życzyć mło 
dej pianistce, aby dużo grała 
zyskując coraz więcej precyzi1 
technicznej i estradowego opa 
nowania. Bo mamy prawo ocze­
kiwać wiele po tym autentycz 
nym talencie wirtuozowskim.

I UJ I Naukowo - Technicz- 
L/ V । nych ukazały się ostat­

nio:
„Zbiór zadań z teorii sterowania 

automatycznego” — praca zbioro­
wa, tłum, z rosyjskiego. Dla inży­
nierów automatyków i studentów. 
Str. 406, zł 46.

Michał Skarbiński — „Zasady 
konstruowania odlewanvch części 
maszyn”. Dla inżynierów konstruk 
torów maszyn, technologów i me­
chaników, także studentów. Str. 
420. zł 69.

Marian Łaniński, Wojciech Wło­
darski — „Miernictwo elektryczne 
wielkości nirelektrx’cznvrh. Czul- 
niki pomiarowe”. Dla inżynierów 
techników i studentów. Str. 380, 
zł 60.

B. Głinkowski. E. Grvea1ski. T 
Szczęsny — „Technologia robót 
kotlarskich”. Dla in*vnierów. tech 
ników. mistrzów, także studentów 
i uczniów szkół średnich technicz- 
nvrh. Str. 388. zł 62.

Olcicrd Wdczek — „Na szlakach 
•ikładn słonecznego” — zeszyt 4 
Biblioteki Astrnnautycznej. Str. 84 
(ilustr.). zł 7 (sprzedaż w kioskach 
„Ruchu”).KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Były też bardzo skore do pra­
cy społecznej. Same garnęły 
się do niej. Nie wiem, jak tam 
jest teraz, bo od wielu lat nie 
mam z tymi szkołami łącz­
ności.

— Pana zainteresowania — 
jak zdołałam się zorientować — 
wybiegają daleko poza zakres 
podstawowych obowiązków...
— ‘No, nie tak bardzo. W 

miarę skromnych umiejętnoś­
ci staram się pomagać także 
w wychowywąniu młodych. 
Zżyłem się bardzo z tą szkołą 
i czuję się tu potrzebny. A to 
pozwala lepiej wykonywać 
pracę. Dbam o to, aby nasza 
szkoła, choć to stary budynek, 
wyglądała jak nowa. Dobrze, że 
w tym roku ma tu być prze­
prowadzony kapitalny remont. 
Za dwa lata przejdę na eme 
ryturę. Do tego czasu pragnę 
stać na straży tej mojej szkoły. 
Przywiązałem się do niej. Do 
uczniów też. Większość z nich 
to przecież dobre i grzeczne 
dzieci.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

Mini nadal modne

Propozycje na sezon 
wiosenno-letni

Niezależnie od kolekcji wiodą­
cych, które „Moda Polska” opra­
cowuje dwa razy do roku, aby zi­
lustrować nowe kierunki mody 
światowej, projektanci tej firmy 
przygotowują również dwa razy 
do roku kolekcje modeli tzw. go­
towych do noszenia — funkcjonał 
nych i niezbyt awangardowych — 
odpowiednich do powielania w 
krótkich seriach.

Można zatem powiedzieć, że wio 
senno — letnia kolekcja modeli 
gotowych do noszenia jest poka­
zem eleganckiej 1 modnej konfek­
cji, która w najbliższym czasie 
znajdzie się we własnych sklepach 
„Mody Polskiej”.

Oto kilka uwag na temat wio­
sennych nowości: długość okryć 1 
sukien jest bez zmian — tzn. 
mniej lub więcej powyżej kolan. 
Jedynie niektóre płaszcze szyne­
le sa do połowy łydki. Większość 
stanowią modele dopasowane i 
dość wąskie górą, a rozszerzone 
dołem. Talię akcentuje się — stąd 
sporo pasków, zarówno przy pła­
szczach jak i kostiumach. Ubio­
ry wiosenne uszyto z takich tka­
nin. jak flausze, sukna i tweedy 
o drobnym splocie. Na lato — suk 
nie z tkanin o wyglądzie płócien, 
wielobarwnych kretonów i jedwa 
biu milanowskiego. (PAP)

na to martwe centrum. W pla­
nie perspektywicznym ustalo­
no, że wielkomiejskie życie sto 
licy powinno się skupiać na 
wielkim obszarze między Ale 
xanderplatz. Unter den Lin- 
den, Liebknechtstrasse i Rat- 
hausstrasse. A ponieważ urzę­
dy temu wielkomiejskiemu ży 
ciu raczej nie służą, postano­
wiono cześć ich wyrugować i 
wprowadzić w to miejsce do­
my mieszkalne, hotele, wielkie 
sklepy, kina, kawiarnie i re­
stauracje.

Zmienia się także struktu­
ra wysokościowa zabudowy. Je 
śli np. jeszcze w 1967 roku 46 
procent wszystkich wznoszo­
nych domów mieszkalnych mia 
ło do 5 pięter, to obecnie prze 
waża^a domy od 9 do 27 pię­
ter. W przyszłym roku takie 
domy mają stanowić już we­
dług planu 96 procent całej no 
wej zabudowy.

Naturalnie, tak raptowny 
zwrot w tej dziedzinie zo­
stał podyktowany względami 
ekonomicznymi. Lecz to już o- 
drębny temat.

PIOTR CHOJNACKI
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W halach i na stadionach
Startująca, jak dotychczas z peł 

nym powodzeniem, w rozgryw­
kach ligi międzywojewódzkiej ho­
keja na lodzie drużyna Zjedno­
czonych Września przegrała ostat­
nie spotkanie z rezerwami Pomo­
rzanina 7:8. Pokonani nadal zaj­
mują w tabeli pierwsze miejsce.

Po dłuższej przerwie hokeiści 
Ligi Niezrzeszonych rozpoczęli 
mistrzostwa. Trzeba zaznaczyć, że 
zespół^ te przystąpiły do spotkań 
w składach odmłodzonych, odda­
jąc swych najlepszych zawodni­
ków do walczących w lidze mię­
dzywojewódzkiej zespołów Cybi- 
ny, OWF Jeżyce i Zjednoczonych. 
Torpoz III rozgromił Błyskawicę 
-Rudnicze 18:2, a Torpoz IV z 
Wawrzynem I 23:1.

W turnieju tenisa stołowego o 
mistrzostwo Wielkopolski senio­
rów i seniorek startowało łącznie 
prawie 80 zawodników. W grze po 
jedyńczej mężczyzn pierwsze miej 
sce zajął Zawada (Polonia Cho­
dzież) przed Rudzkim (Budowlani 
Poznań) i Cukierskim (Stomil); w 
grupie kobiet wygrała Krystyna 
Przygoda (Piast Ostrzeszów) przed 
swoją siostrą Stefanią, Lidia Go- 
łębniak i Sterna z Sanu. W punk­
tacji drużynowej zwyciężył San — 
257 pkt. przed Piastem — 211 pkt., 
Budowlanymi Poznań — 160 pkt.. 
Polonią Chodzież — 157 pkt., Sto­
milem i Pocztowcem.

Eliminacyjny turniej szermier­
czy, zgromadził reprezentantów 
trzech województw: poznańskiego, 
szczecińskiego i zielonogórskiego. 
Zwycięstwa uzyskali: floret ko­
biet — Małecka (AZS): floret męż­
czyzn — Chwleralski (Śrem), sza­
bla — Tomkowiak (Warta), szpada 
— Jaroszewicz (Szczecin).

Podczas halowvch zawodów lek­
koatletycznych w Czerwieńsku ko 
ło Zielonej Góry startowała gruna 
biegaczy kadry narodowej. W bie­
gu na 60 m zwyciężył Dudziak — 
Olimpia Poznań w czasie 6 7 sek.

XXVT indywidualne mistrzostwa 
szachowe Po’ski seniorów rozpo­
częły się w Lublinie. Włodzimierz 
Schmidt zremisował z Adamskim 
Warszawa.

Zgodnie z przewidywaniami tv- 
tuł mistrza I ligi hokeja na lodzie 
na rok 1969 wywalczyła drużyna 
popularnych „Szarotek” z Nowe­
go Targu. W ostatnim dniu mis-

Cenny sukces 
’ koszykarek Lecha
Bardzo pomyślna dla poznań­

skich zespołów byłh 17 i 18 kolejka 
spotkań mistrzowskich I ligi ko­
szykarek. Na 6 rozegranych spot­
kań, 5 zakończyło się zwycięstwa­
mi naszych zespołów. Najbardziej 
poznańskich kibiców tej dyscypli­
ny sportu, cieszy niewątpliwie zwy 
cięstwo drużyny Lecha nad jedną 
z najlepszych drużyn krajowych 
— ŁKS-em. Swój sukces kolejarki 
zawdzięczają przede wszystkim do 
skonałej grze Fromm, która w me­
czu z ŁKS-em zdobyła 32 punkty. 
W sobotę koszykarki Lecha wy­
grały ze swoimi koleżankami zrze 
szeniowymi warszawską Polonią. 
Również 2 zwycięstwa odniósł ze­
spół Olimpii, który grał na wyjeź- 
dzie we Wrocławiu z miejscową 
Slęzą i w Wałbrzychu z Unią. Na­
tomiast AZS przegrał w sobotę 
z ŁKS-em, zaś w niedzielę wygrał 
z Polonią.

A oto komplet wyników 1 aktual 
na tabela:

AZS Poznań — ŁKS 55:66 
Lech — Polonia W-wa 59:49 

Sleza — Olimpia 50:67 
AZS W-wa — Wisła 43:68 

AZS Lublin — Korona 40:59 
Unia Wałbrz. — Spójnia 49:84 

AZS Poznań — Polonia W-wa 57:54 
Lech — ŁKS 65:55 

Unia Walbrz. — Olimpia 43:47 
AZS Lublin — Wisła 37:60 

Sleza Wr. — Spójnia Gd. 40:58
AZS W-wa ■

1. Wisła
2 Spójnia
3. ŁKS
4. Olimpia
5. AZS Poznań
6. Polonia
7. Lech
8. Korona
9. AZS Lublin

10. AZS W-wa
11. Sleza
12. Unia

W I lidze koszykarzy odbyły się 
tylko spotkania pomiędzy druży­
nami grającymi w parach. Poznań 
ski Lech gościł we Wrocławiu, 
gdzie przegrał z miejscowym Ślą­
skiem. Mecz ten był bardzo ładny 
i ciekawy. Największym atutem 
drnżvnv wrocławskiej była cel­
ność strzałów i czeste wyprowadza 
nie szybkich ataków. Goście za­
imponowali ambicją, ale zbvt du­
żo w ich grze było niecelnych po­
dań oraz rzutów oddawanvch z 
nieprzygotowanych pozvc1i. Nailep 
szvml zawodnikami na boisku bvli 
Łopatka i Frelkiewlcz ze Slaska 
oraz Mikulski i Chojnacki z Lecha, 
^nntkanie Legli z Lublinianka zo­
stało przełożone na termin pńżniei 
szv z uwagi na wyjazd drużyny 
warszawskiej na mecz do Belgii.

AZS W-wa — Polonia 77:58 
Slask — Tech 87:67

AZS Toruń — Wybrzeże 49:42 
Korona — Snarta 57:56 
Wisła — ŁKS 108:60

1 Slask
2. Wisła
3. l egia
4. Wybrzeże
5. AZS W-wa
6. Polonia W-wa
7 Lech
8. Sparta N. H.
o. azs Toruń

10. Korona
U. Lublinianka
12. ŁKS 

16 29 1142:942
16 28 1332:1012
15 28 1292:1142
16 26 1051:992
16 25 1050:1029
16 24 1131:1050
16 23 1096:1143
16 22 1045:1154
16 22 1030:1091
16 21 960:1174
15 20 983:1103
16 17 1062:1368

trzostw zwyciężyła Polonię Byd­
goszcz 7:3. W drugim meczu gru­
py „A” GKS zwyciężył Pomorza­
nina 4:2. W grupie „B” Włókniarz 
Zgierz przegrał z Naprzodem Ja­
nów 2:3, a hokeiści warszawskiej 
Legii przegrali z Baildonem 3:7.

Wicemistrzem Polski została dru 
żyna GKS, która wyprzedziła Po­
morzanina i Polonię.

Po raz piąty odbył się w Piotr­
kowie Trybunalskim turniej sza- 
blowy o „Złotą klingę”. Startowa­
ło 35 szablistów. Wygrał, nie po­
nosząc żadnej porażki, Jerzy Pa­
włowski.

W Bystrej 1 Szczyrku zakończy­
ły się 43 międzynarodowe narciar­
skie mistrzostwa LZS. Startowała 
również ekipa narciarzy bułgar­
skich. Zwyciężyła zespołowo Orka 
Kraków przed Katowicami, Rze­
szowem, Kielcami i Białymsto- 
kiem.

Mistrzem pierwszej rundy I ligi 
w siatkówce mężczyzn została dru 
żyna stołecznej Legii.

Mistrzami halowymi Polski w te 
nisie, w grze indywidualnej zo­
stali: Rylska 1 Orlikowski.

Na torze w Karpaczu odbyły się 
międzynarodowe zawody sanecz­
kowe o puchar GKKFiT. W kon­
kurencji seniorów zwyciężył Z. 
Gawior (Wojnar zajął trzecie miej 
sce), w grupie kobiet wygrała — 
Szubertowa.

Piłkarze warszawskiej Legii prze 
bywający w Sofii zremisowali z 
zespołem CSK 2:2.

W Kownie odbyło się rewanżowe 
spotkanie bokserskich reprezenta­
cji Litwy i Warszawy. Mecz zakoń 
czył się sukcesem gospodarzy

Zwycięstwo i remis 
szczypiornistów

Grunwa'du
Jeden punkt stracili piłkarze 

ręczni z poznańskiego Grunwaldu 
w spotkaniach mistrzowskich ro­
zegranych w sobotę 1 niedziele w 
sali przy ul. Marcelińskiej. W so­
botę zremisowali z AZS-em Kato­
wice. zaś w niedziele wygrali z 
AZS-em Kraków. W tabeli I ligi 
nie zaszły żadne zasadnicze zmia­
ny. Spójnia Gdańsk, dzięki zwy­
cięstwom odniesionym w meczach 
na Śląsku, umocniła swoją pierw 
szą pozycję i ma największe szan 
se na zdobycie tytułu mistrza Pol 
ski na rok 1969.

Grunwald — AZS Kat. 15:15 
Slask — AZS fraków 20:23

Anilana Ł. — R^famet 31:10 
Warszawianka — Gwardia Op. 31:25 
Pocoń Zabrze — Spójnia Gd. 23:26

Sparta Kat. — Wybrzeże 16:21
Grunwald — AZS Kraków 19:14 

Śląsk — AZS 27:18
Anilana Ł. — Gwardia Op. 23:13 
Warszawianka — Rafamct 34:23

Pogoń Zabrze — Wybrzeże 19:24 
Sparta Kat. — Spójnia Gd. 17:24

TABELA
1. Spójnia Gd.
2. Wybrzeże
3. Slask
4. Grunwald
5. Warszawianka
6. Pogoń
7. Anilana
8. AZS Kat.
9. AZS Kraków

10. Gwardia
11. Sparta
12. Rafamet

13 24 299:217
13 20 301:’34
13 18 279:240
13 17 268:250
13 13 281:275
13 12 292:283
13 11 291:259
13 10 272:306
13 10 244:286
13 9 273:301
13 8 256:299
13 4 258:364

/V nabzym obiektywie
Ostatnią eliminacją przed ogólnopolskim turniejem szermierczymi 
który odbędzie się w Bydgoszczy, były międzyokręgowe zawody i 
udziałem reprezentantów Poznania, Szczecina i Zielonej Góry.

Korona 53:56
18 36 1167:840
18 34 1240:950
18 32 1198:965
18 30 1131:984
18 27 947:986
18 27 1051:1039
18 26 982:1025
18 25 876:964
18 24 1 003:1109
18 23 1016:1078
18 20 896:1167
18 20 805:1205

Wśród kobiet najlepsza była Ma­
łecka z poznańskiego AZS-u, któ­
ra nie poniosła żadnej porażki.

Floret jest najsil­
niejszą bronią szer­
mierzy Śremskiego 
Klubu Sportowego. 
Z. Chwieralski ze 
Śremu, którego wi­
dzimy na zdjęciu z 
lewej, podczas po­
jedynku z H. Las­
kowskim Zagłębie 
Konin, zajął pierw­
sze miejsce w te; 

konkurencji.

15:5. Pierwsze spotkanie tych zes­
połów wygrali Litwini 14:6.

Piłkarze Górnika Zabrze poko­
nali w Quito drużynę Deportiyą 
Universitaria 3:0.

Trójka polskich lekkoatletów wy 
stąpiła w Los Angeles. Szewińska 
zajęła w biegu na 300 y trzecie 
miejsce za Amerykankami, w bie 
gu na 60 y uplasowała się na dru­
gim miejscu za Barbarą Ferrell w 
czasie 6,9. Badeński na 300 y zajął 
miejsce trzecie, a Szordykowski 
na 1000 y był drugi.

Polska wygrała SAZ
W poniedziałek w Splndlerowym 

Młynie odbyła się ostatnia konku 
rencja Spartakiady Armii Zaprzy­
jaźnionych — konkurs skoków, 
Tym razem wielką forma błysnęli 
skoczkowie radzieccy. Zwyciężył 
Żeglanow przed Wolfem (NRD) i 
mistrzem olimpijskim Biełouso- 
wem. Najlepszym z Polaków był 
Tadeusz Pawlusiak, który zajął 4 
pozycje. Następni nasi reprezentan 
ci zaleli miejsca: Przybyła — 11, 
Bieniek — 13 oraz Stanisław Da­
niel — 14. W punktacji zespołowej 
Związek Radziecki wywalczył zło­
ty medal, NRD srebrny a Czecho­
słowacja brązowy.

W poniedziałek odbyło się także 
rozdanie nagród oraz uroczyste za 
kończenie Spartakiady. W imieniu 
gospodarzy pożegnał ekipy brat­
nich armii główny Inspektor armii 
czechosłowackiej gen. płk inż. Mi- 
roslav Smoldas, a za serdeczną go­
ścinność oraz wzorowe przeprowa 
dzenie Spartakiady, podziękował 
gospodarzom przewodniczący ko­
mitetu sportowego armii zaprzy­
jaźnionych płk Konstantyn Żarów.

Duży sukces odnieśli reprezen­
tanci Polski, którzy w nieoficjal­
nej punktacji wywalczyli 86 punk 
tów przed ZSRR — 81, CSRS - 
48,5, NRD — 23, Rumunią — 21,5 
i Bułgarią — 4 pkt.
A oto ilości zdobytych medali: 

złotych srebr. brąz.
1. Polska 10 6 3
2. ZSRR 10 3 5
3. CSRS 2 8 «
4/5. NRD i

Rumunia — po 3 po 4 
6. Bułgaria — — 1

*
Redakcja „Krasnej Zwlezdy” z 

Moskwy ufundowała specjalną na­
grodę dla najlepszego zawodnika 
Spartakiady. Nagrodę przyznano 
reprezentantowi Polski Andrzejo­
wi Bachledzie, który zdobył 4 in­
dywidualne złote medale we wszy 
stkich alpejskich konkurencjach.

(o-za)

Szachy

Kobiety walczą 
o mistrzowski tytuł

W Poznaniu rozpoczęły się XXI 
indywidualne mistrzostwa Polski 
kobiet w szachach. Potrwają one 
do 24 lutego br. Na starcie stanęła 
czołówka polskich szachistów z wy 
jątkiem Ereńskiej z poznańskiego 
Pocztowca, która kończy studia 
medyczne. Tytułu mistrzowskiego 
broni Mirosława Litmanowicz z 
Warszawy.

W pierwszej rundzie padły na­
stępujące wyniki: Adamczewska 
(Poznań) pokonała Hermannową 
(Anilana Łódź), Jochelson (Hetman 
Wrocław) zremisowała z Rusek 
(Start Wrocław), Jurczyńska (Start 
Lublin) zwyciężyła Kasprzyk (Łącz 
ność Lublin), Litmanowicz (Legion 
W-wa) zremisowała z Szot (Legion 
Warszawa) a Lipska (Maraton 
W-wa) odniosła zwycięstwo nad 
Leonowicz (Maraton Warszawa).

Partie Litwińska (Górnik Wał- 
brz.ych) — Rybarska (Unia 'Wał­
brzych) oraz Radzikowska (Start 
Katowice) — Szpakowska (Start 
Katowice) zostały odłożone, (za)

Pierwsze miejsce w szabli wywal­
czy! również reprezentant Pozna­
nia Eugeniusz Tomczak z Warty.

Fot. (3) — K. Przychodzi



„OŚWIATA”
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu UWAGA HODOWCY!

ulica Klasztorna 2 — teL 542-26

ORGAN I Z U J E
• Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla kie-

rowców mechaników samochodowych, ślu­
sarzy i elektryków wszelkich specjalności

• Kurs specjalistyczny badań i regulacji ukła­
dów wtryskowych silników wysokoprężnych

• Kurs kreśleń budowlanych
• Kurs kreśleń maszynowych
• Kursy spawania elektrycznego i gazowego 

dla początkujących
• Kursy mistrzowskie i czeladnicze dla spa­

waczy elektr. i gazowych
• Kurs palaczy c. o.
O Kurs dla elektryków ubiegająccyh się 

o grupę BHP
JL

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu 

zawiadamia, że
PUNKT SKUPU SKÓR SUROWYCH LISÓW i NOREK 

w Poznaniu przy ul. Kórnickiej nr 1
CZYNNY BĘDZIE JESZCZE TYLKO W DNIACH 

14 i 15 lutego 1969 roku.
Jest to ostateczny termin dla wywiązania się z umów 
kontraktacyjnych zawartych na sezon dostaw 1968/69 r.

K942

• Kurs 
• Kurs 
• Kurs 
• Kurs 
• Kurs

naprawy sprzętu gospod. domowego 
kroju i szycia I. II i III stopnia 
gotowania i pieczenia 
kosmetyczny dla potrzeb własnych 
specjalistyczny elektrotechników ł:

Spółdzielnia Pracy Budowy Kotłów C. O. 
i Usług Metalowych — Oddz. II

Gdańsk
ul. Wyzwolenia 9

Noiry Port
teł. 43-08-45 1 43-07-75

wykonuje następujące

mochodowych dla elektryków innych spe­
cjalności.

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — ul.
Klasztorna 2. od g. 8 do 19. w soboty do g. 16.

K776 USŁUGI EMALIERSKIE
• szyldy, znaki 

ostrzegawcze — 
przeciwpożarowe, 
ulic, nr. domów,

drogowe, tablice 
elektryczne, bhp, 
tablice z nazwami 
tablice nagrobko-

ZAKŁADY USŁUGOWE GRAWERSKIE
W POZNANIU,

UL. DZIERŻYŃSKIEGO 25
UL. WALKI MŁODYCH 2

we i inne.
Powyższe usługi wykonujemy z własnych 

materiałów wg życzenia zamawiającego.

TABLICE EMALIOWANE emalią szkliwną
i wypalane w temperaturze 900° C

D.

Kupię do remontu Tra­
banta, Syrenę, Fiat 600. 
Grala, Nowe Skalmierzy-

PIECE
DO CENTRALNEGO

OGRZEWANIA 
wysokosprawne o każ­
dej powierzchni ogrze 

wczej na wszystkie ro­
dzaje opału — wyko 
nuje Władysław No­
wak — Swarzędz, św. 
Marcin 18, tel. 175 — 
wewn. 87. Zatwierdzo­
ne przez Ministerstwo
Energetyki. 4O837g

41449g

ZAWIADOMIENIE

SPÓŁDZIELNIA PRACY URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH 
w Gdańsku-Oruni, uL Jedności Robotniczej nr 125 

telefony: 31-24-72 i 31-24-57

informuje, że z dniem 1 stycznia 1969 roku uruchomiła

dział usług dla ludności
wykonując na zlecenia indywidualne ludności nast. roboty:

W ZAKRESIE CHŁODNICTWA —
1. produkcję aparatury chłodniczej typowej i nietypowej — 

zaprojektowanej przez zleceniodawców:
a) amoniakalnej,
b) freonowej,
c) na chlorek metylu, 
mających zastosowanie w chłodniach hodowców drobnego 
inwentarza, w przechowalniach warzyw i owoców, w zakła­
dach masarskich itp.;

2. odpłatną dostawę aparatury chłodniczej zamawiającemu 
i jej fachowy montaż w pomieszczeniu zleceniodawcy;

3. dostawę materiałów izolacyjnych (korka lub styropianu) 
oraz fachowe wykonanie robót izolacyjnych zimnochronnych.

W ZAKRESIE INSTALACJI C. O. —
1. montaż instalacji c. o. w domkach jednorodzinnych z ma­

teriałów własnych lub powierzonych przez zleceniodawcę;
2. montaż instalacji ogrzewniczych w szklarniach i zakładach 

ogrodniczych z materiałów własnych lub powierzonych 
przez zleceniodawcę.

W ZAKRESIE ROBÓT KONSTRUKCYJNYCH —
1. wykonanie i montaż konstrukcji metalowych dla szklarni 

i zakładów ogrodniczych z materiałów własnych lub z ma­
teriałów zamawiającego;

2. wykonanie i montaż ogrodzeń;
3. inne konstrukcje metalowe na indywidualne zamówienie.
W ZAKRESIE ROBÓT DEKARSKICH —

roboty dekarskie z blachy ocynkowanej z odpłatną dosta­
wą materiałów.

SPÓŁDZIELNIA UDZIELA PORAD w sprawie wyboru ekono­
micznych rozwiązań technicznych przy projektowaniu założeń. 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
K671

WYKONUJĄ SZYBKO NAPISY:
• NA OBRĄCZKACH,

K’*7

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ROBÓT DROGOWO-BUDOWLANYCH

POZNAN, ul. Libelta nr 6

w ramach usług dla ludności
WYKONUJE oraz DOSTARCZA NA BUDO Wir

PUSTAKI „BEMA”, „ALFA” 
i NADPROZA „L-19”.

Zgłoszenia:
Poznań, ul. Libelta 6, tel. 542-91, 542-92

K327

> Praca
Ogrodnik specjalność
sadownictwo — przycina, 
spryskuje drzewa owoco­
we. Krzysztof Brzeziński. 
Plewiska Osiedle. St-i- 
mvkowa. 4061 ?g
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni (mistrz insta­
lator) przyjmie dozor- 
stwo. Warunek mieszka­
nie. Tel. 599-85. 41?36?
Przyjme wszelkie prace 
kreślarskie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 41450?
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Warunki bar 
dzo dobre. Adres wskaże 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
41454g.

cechuje:
9 żywość 

połysk
barw, trwałość, odpowiedni 

i duża odporność na dzia­
łania atmosferyczne.

Przyjmujemy zamówienia od przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych oraz osób pry­
watnych. K744

Przetargi
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12, tei. 572-71 
wewn. 47 - OGŁASZA PRZETARG na zakup

ARYTMOMETRÓW RĘCZNYCH marki „Trium- 
phator” lub podobnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg” w Dziale Zaplecza przy ul. 
Swietosławskiej 12, pokój 22.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 od 
daty ogłoszenia w prasie o godz. 12.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
lut unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

( KI 000
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna

Drobne prace murarsKie 
w mieszkaniach wyko 
nam. Adres wskaże Prasa

Kto z uczniów klasy VU1 
chciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów? Szamotulska 65?

pow. Szamotuły — ogłasza w 
o godz. 9 —

PRZETARG na sprzedaż 
ROCZNYCH.

Zastrzega się unieważnienie

Sprzedaż

Podrzewiu,
dniu 13 lutego 1969 r.

8 sztuk ŹREBAKÓW

przetargu bez poda-
K906

Sprzedam pianino 3.500.— 
czarny garnitur 500,—, 
Łukaszewicza 5 m. 2.

41506g

Profesorowie przygo’u;.i
dokładnie uczniów 
VIII do egzaminów, 
waldzka 22a m. 2 
dzwonić)

klasy 
Grun 
(2 x 

4(V9flg

Sprzedam szafę 3-drzwlo- 
wą', biurko, biblioteczka 
nowa wysoki połysk. Of. 
Pra«a Grunwaldzka 19 dla 
41439g.

ce.

Inżynier na stanowisku —
poszukuje

; Ni dr u choin ós ci Pracownicy poszukiwani
pokoju ume-

blowTanego na okres 1 ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41849g.

Dwie pracujące poszu­
kują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41936m.

Panienka poszukuje po-
Koju jednoosobowego,
najchętniej centrum. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41980m.
Mieszkanie samodzielne 
pokój, kuchnia, nowe 
budownictwo, c. o., Ła­
zarz zamienię na 2-po- 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41459mpr.

Przyjmę studentkę na 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4l016mpr.

Trzy pokoje z przynależ 
nościami 76 m‘, piece — 
pizy Garbarach, zamienię 
na dwa mieszkania jedno­
pokojowe z prz^nnleżnoś 
ciami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka m. 19 dla 
41575m.

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
ca. Poznań. Al. Marcin 
kowskiego 2a, parter.

41053e'

Sprzedam stołową tokar­
kę rewolwerówkę, przelot 
średnica 12 mm na tuleje 
zacis.’- *we cena 14 tys. zł. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 41448g.

Wózki dziecięce duży 
wybór, poleca wytwir- 
nia Poznań. Głogowska 
135. 38782g

Kupię 2 prasy mimośrodo 
we 15—30 ton tokarnie 
spawarkę wirnikowa.
Mróz, Borek Wlkp.. te’. 
54. 41438g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju, najchęt 
niej nieumeblownnego od 
marca. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41584m.
Dwupokojowe <38 m!) — 
komfortowe, I ptr., sło­
neczne, bardzo ciepłe, no 
we budownictwo, zamie­
nię na trzynokojowe rów 
norzędne. Teł. 407-69.

41488m

+ Dnia 9 lutego 1969 r. zmarła w wieku 70 lat, 
opatrzona Sakramentami św.,

ANNA GAJDA
+ Dnia 9 lutego 1969 r. po ciężkich cierpie­

niach odeszła od nas, opatrzona Sakramen- $4p.

z domu HANZEWNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
’ RODZINA

lami św., nasza ukochana ciocia, 
i szwagierka, w wieku lat 75,

JÓZEFA HINZ 
z domu l.ALEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na 
wie.

siostra

12 bm. 
Juniko-

Poznań, ul. Garbary 28 m. 6. 4211??

W dniu 7 lutego 1969 r. zasnęła w Bogu po 
długotrwałej chorobie, moja ukochana żona 
siostra, bratowa i ciocia, śp.

ANTONINA IZBICKA
z domu PREISS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 hm 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pnznań. Rybak! 18 m. 19.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

4210(1?
■■■■■■■■■■■maaRaEHarofMranaHgsnBraaHnnBHHBi
X Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w 
• dniu 10 lutego 1969 roku zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

MARIA KOWALCZYK
z domu BRZEZIŃSKA

«V,^rZe^ Obędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni 
DZIECI, SYNOWA i WNUCZEK

_ . , oraz RODZINA
Hoznan, ul. Wrocławska ?’ m. 4?iqn?

X Dnia 9 lutego 1969 r. zmarła niespodziewa- 
I nie. namaszczona Olejami św„ moja naj­
droższa żona, najukochańsza mamuchna i sio­
stra, śp.

HALINA GÓRCZAK
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W nieutulonym żalu
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA 

Dzierżrńskiegn 41 m.

V » O Z N A N, 
’ Grunwaldzka 19

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Pnznań. ul. Promienista 71 m. 1. 42113?

+ W dniu 8 lutego 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza 

najukochańsza matka, teściowa, babunia 1 bra­
towa, śp.

ANTONINA JARNO
z domn ROZMARYNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm.
8.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 

wie.

Poznań,

W smutku pogrążeni
CÓRKA. SYN, SYNÓW 3. ZIĘĆ.

WNUKI i RODZINA 
ul. Dąbrowskiego 70 m. 8. 42151?

W dniu 9 lutego 1969 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, moja droga matka 

nasza ukochana babcia, w 78 roku życia, śp.

STANISŁAWA GRABOWSKA
z domu MATUSZEWSKA

o
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm.

9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

godz.

Poznań,

W smutku pogrążeni
CÓRKA, WNUK i WNUCZKA

Kielce, Katowice. Bydgoszcz.
42158?

tDnla 9 lutego 1969 r. zmarła, przeżywszy 
lat 82,

ROMANA ŁUKANOWSKA
z domu MAY

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SIOSTRA, WNUKI, 
PRAWNUKI oraz RODZINA

Puszczykówko, Kraków. 
Kanada. 42093?

KOBKOH

Dom w centrum Jarocina 
zabudowania gospodarcze 
garaże dwie działki uzbro 
Jonę zadrzewione wo-n-. 
pod budowę sprzedam. 
Po sprzedaży wolne 4 po­
koje z kuchnia. Cena 4C0 
tys. Informacje Jarocin 1
Maja 15. 41388g
Kupię do 0.3 ha ziemi 
pod ogrodnictwo okolice 
Swadzin, Baranowo nada­
jący się pod budowę 
szklarni. Adres wskaże 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
41414g.
Sprzedam 2 ha ziemi dom 
mieszkalny zabudowania 
gospodarcze (nowe) w pn 
wiecie kościańskim. Ad­
res wskaże Prasa Grun­
waldzka 19 dla 41424?.
Wezmę w dzierżawę mały 
domek lub pokój z balko 
nem. blisko lasu w oko­
licy Poznania, najchęt­
niej Puszczykowko. na do 
rywczy wypoczynek. Za­
płacę z góry. Oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41649R.
Sprzedam dom w Pozna­
niu. po kupnie wolne 
mieszkanie 2 pokoje z
kuchnia samodzielne,
I ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
42126g. ____________
Poznań, piętro domu 
sprzedam (pokój kuchnia 
wolne). Oferty Prasa
G.unwaldzka 19 dla 41452g

Zguby

8. II. zaginał pies fokste
rler. Dam 200 zł za 
Rzemyszkiewicz, 
torna 5 m. 6^

EWA SYPNIEWSKA
urodzona w 1940 roku w Inowrocławiu, 
nagle śmiercią tragiczną dnia 4 grudnia 
w czasie pożaru domu w Montrealu w 
dzie.

zwrot. 
Klasz- 
42090?

zmarła 
1968 r. 
Kana-

Po mszy żałobnej pogrzeb odbył się 7 grud­
nia 1968 roku na cmentarzu Cóte des Neiges

w
Montrealu, o czym zawiadamiają pogrążeni 
głębokim smutku

RODZICE, KREWNI i PRZYJACIELE 
w Montrealu w Kanadzie, Stanach 
Zjednoczonych i w Meksyku oraz 

liczna rodzina w Polsce.
10*7

+ W dniu 9 lutego 1969 r zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

mój ukochany mąż i ojciec, śp.

STEFAN RATAJSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA/ i DZIECI
Poznań, ul. Michała 67 m. 1 4214*g

+ Dnia 9 lutego 1969 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 43, śp.

CECYLIA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Dąbrowskiego 310. 42133?

tDnia 8 lutego 1969 r. zmarła w 42 roku ży­
cia, kochana żona 1 najdroższa mamusia

JANINA DZIERŻYŃSKA
z domu ZAWIEJA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

W głębokim smutku zawiadamia
MĄŻ z DZIEĆMI

Poznań, Łukaszewicza 35 m. 13. 4214ng

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Portyeki (zastępc; $ 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie! 
działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz od 9—16; redaktor naczelny 6S7-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-83 $ 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 557-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca:! 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pras:. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 811-21. Za treść i termi-8 
nowy druk ngłoezeń redakcja nie odpowiada;, o warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty Druk: Zakłady!

Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, G-S !

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu — zatrudni zaraz na budowie osiedla 
mieszkaniowego „Winogrady” oraz na BETONIAR­
KI „TRÓJPOLE” NA BARDZO DOBRYCH WA­
RUNKACH:

— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bo­

cian”,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-45, 

ZB-80W,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnie­

niami,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym.
Za-^bki bardzo korzystne. Zamiejscowym zapew­

niani za Kwaterowanie
obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje 
FPE - 3, I Piętro, pokój 
lenka 2'6, t»’efon 572-91,

bezpłatne i stołówką —

Dział Zatrudnienia i Płac
102

wewn. 201.
Poznań, ul. Strze-

K982
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 48 (budynek 
MHD — Centrum) — zatrudni:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — posiadającego 

wyższe lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
oraz dobrą znajomość zagadnień finansów 1 księ­
gowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw han­
dlowych na terenie miasta Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Osobo­
wych Zjednoczenia, pod wyżej wskazanym adre-
sem. K894

Zgubiłem portfel, gotów-
kę, legitymację studenc­
ka nr 60 Politechniki Po dezyjne.

! znańskiej. Zwrot za wy- 
f nagrodzeniem. Zdzisław 
i Kamiński, Poznań, Sknrb
ka 22. 42086g

Niedziela, 9 lutego godz. 
18—19 zgubiono kołnierz 
lis niebieski. Trasa To­
ruńska — pętla ul. War­
szawska, dalej tramwaj 8, 
Rynek Jeżycki, Żurawia. 
Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Szy­
mańska, ul. Mylna 33 
m. 2. 42133?

Zgubiono indeks PTMR 
w Poznaniu nr 162, na 
nazwisko Czesław Skibiń 
ski, zam. w Michałowie,
pow. Jarocin.

Rdine'1

64 p

Pan, który 4 stycznia o- 
trzymał od Janiny Fogt, 
ul. Kossaka 12, zegarek 
marki „Atlantic” proszo 
ny o przybycie do „Ar­
kadii” 15 lutego godz. 17.
właściciel. 42010g

Posiadam kartę rzemieśl­
niczą i zezwolenie na pro 
wadzenie warsztatu ślu- 
sarsko-tokarskiego. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
41440g.

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe, na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

_____  41025g

Płaszcze, kurtki,
skórzane farbuję.
szowe 
Grudnia

odnawiam.
S.

buty
zam-

27
41472g |

Kreślarz przyjmie prace 
zlecone, budowlane i geo

Oferty Prasa
Grunwaidzka 19 e’la 41437g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 

39670?

Matrymonialne

Pragnę poznać pana z in­
teligentnej rodziny samot 
nego, wykształconego o 
wielkiej kulturze ducho­
wej, miłej prezencji, lat 
52—55. Cel matrymonial­
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 41365g.

Dla syna lat 30 średniego 
wzrostu z własnym miesz 
kaniem szukam kandydat 
ki na żonę. Poważne ofer 
ty z fotografią mile wi­
dziane. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 41396g
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

KWI
Pan posiadający dom w 
Poznaniu pozna parną. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 41457g.

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk, Snia-
deckich kierowane
przez psychologa, pomyśl 
nie kojarzy małżeństwa. 
_____________________ K672 
Największą ilość ofert 
posiada Prywatne Biuro
Matrymonialne „Syren­
ka”. Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10 zł
znaczkami. K55S

Dnia 9 lutego 1969 r. zmarł w wieku 63 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ MICEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążona w smutku 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Lampego 4 m. 5. 42131?

X Dnia 8 lutego 1969 r. po krótkich cierpie- 
’ niach zmarł, namaszczony Olejami św., naj­

droższy mąż, brat, wujek, zięć i szwagier

MARIAN MARECKI
Pogrzeb odbędzie się we 

0 godz. 15.15 z kościoła w
W głębokim

ŻONA
Słupca, Poznań.

wtorek, dnia 11 bm. 
Słupcy.
smutku pogrążona 
Z RODZINĄ f 

42097?
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Wtorek Słońce: 7.19—16.5S

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Ich czworo” 

NOWY — g. 19 „Zbrodnia i kara”
OPERA g. 19 „Zemsta Nieto-
perza”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Najdzielniejszy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Synowie Ka 
tie Elder” (USA 16 1.), g. 17.30 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.). g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.); APOL-
LO g. 10 12.30, 15.30,
,,Napad stulecia” (ang. 16 
TYK — g. 10 12.30. 15.30, 
„Beczka prochu” (jap. 
CZTERNASTKA — g.

13, 20.15

18. 20.15
16

10, 12.30.
15.30, 18, 20.15 „Kierunek Berlin” 
(poi. 11 U: GONG — g. 10, 12 16, 
18. 20 „Twarz zbiega” (USA 14 1.): 
GRUNWALD - g. 17, 19.30
„Skarb” (poi. 10 1.)- GWIAZDA — 
g. 10.30. 13, 15.30 „Winnetou” (cz. 
II — jug. 11 1.). g. 18 20.15 „Ma-
rysia i Napoleon” 'nol
MOS - g. 17 . 
g. 19.30 SDKF 
rowerzysty” - 
g. 16. 18. 20

.Koty”
16 1.): KOS 

franc. 18 1.),
„Fantom” („Śmierć 

— hiszp.); MALTA — 
„Zakazane piosenki”

(poi. 14 1.): MINIATURKA
15. 17.30, 20 Udręka

g.

(włoski 14 1.): OLIMPIA
ekstaza” 
— g. 10.

12.30. 15, 17.30 20 „Strzały o zmierz 
chu” (USA 16 1.)’ OSIEDLE — g. 
18. 20 „Brzoza” (Jug. 16 1,): PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Porwa­
nie dziewic” (rum. 16 1.): PAŁA­
COWE — g. 12.30. 15 „Czarny mus­
tang” (USA 11 1.). g. 17, 19.30 „U- 
kryta forteca” (jap. 16 1.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RTAL.TO — 
g. 10. 13. 16. 19 „Agent O dwóch 
twarzach” (ang.-franc. 14 1.): RU­
SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne; 
SCALA — g. 16. 18 20 „FaUz-we
banknotv” (franc. 
— g. 17. 19 „Noc 
18 1.); WARTA - 
17.30, 20 „Koniec

14 !.)• TĘCZA 
Iguany” (USA 
g. 10, 12.30 15,
agenta W-4-C”

(czeski 14 1.): WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — nieczvnne: WILDA — 
g. 10. 12.30 15. 17.30. 20 „Gringo” 
(włoski 16 1.): WRZOS (Luboń) — 
g. 18 „Lalka” (poi. 14 1.): WRZOS 
(Mosina) — nieczvnne: FOTOPLA 
STIKON — g. 12—21 „Półwysep 
Bałkański”,

DVŻURV

111 Wojskowy Szpital Rejonowy 
(ul. Grunwaldzka,
interna, chirurgia 
gologla.

Woiew. Szpital 
Krysiewicza 7 tel. 
dziec. do lat 14.

tel. 613-16) — 
ogólna, laryn-

Dztecięcv (ul.
536-21) — chtr.

Szpital Miejski im. Strusia (ul.
Szkolna 8'1? tel. 511-11) okuli-
stvka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26 teł. 508-64) — neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27 33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do 
mu — tel. 666-66 dla Poznania po 
rady lekarskie tel. 637 35- podsta-

Kórnicka 6 Bukowa 8
Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66)

Ambulatoria: Internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę. pediatrvczne (Chełmońskie 
go 20) g 15—23 nfedz. 1 święta - 
cała dobę: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego ’0' czvnne nd 18—7
w niedziele i święta
Chirurgiczne I 
tel 707-19 —

cała dobę
— ul. Kórnicka 8 

cała dobę; chirur
gic7re II - ul Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
wvnnv całą dobę (al. Marcinków 
sklngo 20) — dyżurujący lekarz 
psv»-hlatra

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—?1 w nocv nagłe wypadki

Apteki: al. Marcinkowskiego 11
— czvnna cała dobę. Główna 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).
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MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27)

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. in—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St Rvnpk 45' - e 10—18

Instrumentów Muzycznych (Sta-

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9> - g 9—15

Przyrodnicze (Świerczewskiego
19) — do 17 II nieczynne.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia> - g 10—17

Rzemiosł Artystycznych (Zamek

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St RiSeki — g. 10—15.

Wvzwolenia Poznania (Cytadela)
— g 18.

Muzeum w Rogalinle — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie g.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Kluh MPiK (Ratalczaka 39)

Perypetie z budową szkoły na Starołące
Co roku poprawiają się warunki bytowe mieszkańców 

Starołęki. Jeszcze kilka lat temu brakowało tu podstawo­
wych placówek handlowych, a główna arteria należała do 
najbardziej zaniedbanych ulic w naszym mieście. W ciągu
minionych kilku lat zmieniło

Znający kłopoty tamtejszych 
mieszkańców gospodarze dziel 
nicy właśnie tu zlokalizowali 
pierwszy pawilon handlowo- 
usługowy. Później otwarto 
sklep „Domu Książki” i kwia­
ciarnię. W budowie znajduje 
się duży bar mleczny. W tym 
roku ma się rozpocząć budowę
zespołu pawilonów 
wo-usługowych, w

handlo- 
których

znajdą się m. in. takie pla­
cówki, jak fotograficzna, ra- 
diotelewizyjna, tapicerska i 
fryzjersko-kosmetyczna.

Wreszcie też przedłużono tu 
trasę tramwajową i uporządko 
wano ul. Starołęcką. W tym 
roku kontynuowane będą dal­
sze prace przy przedłużeniu 
tej ulicy do Czapur. Główna 
arteria otrzyma nowe oświet­
lenie. Dla usprawnienia komu 
nikacji wprowadzono do ru­
chu linię tramwajową „19”, 
która kursuje w godzinach 
szczytu do Osiedla Warszaw­
skiego.

Kłopotów jest tu jednak jesz 
cze sporo.

Nie wszystkie ulice, zwłaszcza 
te mniejsze, mają twardą nawierz 
chnię. z konieczności wysypuje
się 
no 
ale 
na

je żużlem. Nie jest to na pew- 
najszczęśliwsze rozwiązanie, 
podyktowane koniecznością: 
zaspokojenie równocześnie

wszystkich potrzeb nie starcza pie

Udana impreza 
dziecięca

Niespodziankę dla młodszych 
wychowanków Państwowego 
Pogotowia Opiekuńczego z ul. 
Wojska Polskiego przygotowa 
ła drużyna harcerska nr 73 ze 
Szkoły Podstawowej przy ul. 
Drzymały. W minioną niedzie­
lę przez trzy godziny maluchy 
bawiły się wesoło, brały udział 
w rozmaitych grach zucho­
wych z nagrodami. Były także 
konkursy. Dzieci otrzymały 
też upominki.

To była naprawdę udana za 
bawa. Zresztą tak samo dobrze 
bawili się starsi wychowanko­
wie. dla których imprezę w go 
dżinach późniejszych zorgani­
zowało kierownictwo Pogoto­
wia- Dzieci, jako że był to bal 
maskowy, wykazały sporo ini 
cjatywy, by kostiumy wypadły 
jak najokazalej. Do tańca 
przygrywała orkiestra Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych. Starsi wychowankowie 
brali także udział w różnych 
konkursach i grach.

Długoletni kierownik Pogo­
towia — S. Kraśnicki z żalem 
jednak stwierdził, że imprezy 
przy pomocy innych instytucji 
rzadko odbywają się w tym za 
kładzie. Do wyjątków należą 
dwa stałe Komitety Opiekuń­
cze: z HCP i Wojewódzkie Zje 
dnoczenie Przedsiębiorstw Han 
dlowych, które systematycznie 
okazuią pomoc 60 wychowan­
kom Pogotowia, (a)

go 215) — Wystawa medali arty­
sty-plastyka J. Stasińskiego — (do 
15 bm.).
RADIO

się jednak oblicze Starołęki.
niędzy, tym bardziej, że takie sa­
me braki występują każdym
rejonie tej rozległej dzielnicy.

Brak też świetlicy dzielnicowej, 
ale zastępuje ją z powodzeniem
klub „Stomila”, 
swoje podwoje 
chętnych.

Trzeba jeszcze

który otworzył 
dla wszystkich

poczekać na ska-
nalizowanie całej Starołęki. Dopó­
ki nie powstanie projektowana od 
lat centralna oczyszczalnia ście­
ków, niewiele będzie można w tym 
zakresie pomóc mieszkańcom.

Rozgoryczenie wśród miesz­
kańców Starołęki wywołała o- 
statnio wiadomość o kolejnym 
przesunięciu terminu rozpo­
częcia budowy nowej szkoły 
przy ul. Książęcej. Ta inwes­
tycja przewidziana przez Pre­
zydium Rady Narodowej Poz­
nania znajduje się w dziel­
nicowym programie wybor­
czym FJN. Jej realizacja nie 
dochodzi jednak do skutku, od 
kilku już lat. O przystąpieniu 
do jej budowy w 1969 r. in­
formowaliśmy jesienią roku u- 
biegłego na podstawie stwier­
dzenia przewód nużącego Pre­
zydium DRN — Z. Kotulskie- 
go. który z kolei takie zapew­
nienie uzyskał od władz miej­
skich. Wkrótce plany jednak 
znów uległy zmian:e. bo pod 
koniec grudnia 1968 r. władze 
miejskie zadecydowały, że 
szkoła nie znajdz:e się w te­
gorocznym planie.

blioteka. Ubikacje, w których 
nie ma wody, otrzymają ogrze 
wanie. Na te prace przeznaczo 
no około pół miliona złotych.

Na pewno nie jest to zbyt 
ekonomiczne rozwiązanie, zwa 
żywszy, że po -wybudowaniu 
nowej szkoły, starą trzeba bę­
dzie adapto-wać na przedszko­
le. Dłużej jednak z remontem 
nie można było czekać. Odkła­
dany od lat, z uwagi na prze­
widywaną rychłą budowę no- 
wej szkoły, teraz stał się jed­
nak koniecznością.

Na Nowym Mieście istnieje 19 
szkół podstawowych (w 18 budyn­
kach), z których 13 wybudowano 
w okresie powojennym. Wszystkie 
stare szkoły (oprócz starołęckiej) 
doczekały się generalnych remon-
tów modernizacji. Sytuacja

Zdarza f 
planowane

niejednokrotni, że
inwestycje rozma-

itych powodów dochodzą do skut­
ku z opóźnieniem. Zdarza się też, 
że z uwagi na konieczność przy­
spieszenia budowy priorytetowych 
inwestycji, przede wszystkim za­
kładów produkcyjnych i budyn­
ków mieszkalnych, trzeba zmie­
niać terminy innych obiektów.

Dla Starołęki taką prioryte­
tową inwestycją wydają się 
być szkoła. Warunki nauki w 
starej szkole przy ul. Antonie­
go są bowiem — mówiąc deli-
katnie nie najlepsze. I to

Malarstwo i rysunki B. J. Perzyny 
— g. 10—20

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g- n « e

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ,KPP PPR i PZPR W 
Wielkopolsre” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — .Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy 
stawa Zb Adamskiego z Jeleniej 
Góry „Przyroda" — g. 10—19.

Klub ..Merkury” (pl. Wolności 
— Malarstwo T Kalinowskiego

8)
g 14—IR -dr ’n ID

Pałac Knlturv (Sala Wielka) — 
fotogramy Z. Krawczyka „Rio de 
Janeiro - na1słvnnieisze miasto

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.45 „Przed pierwszym dzwon­
kiem” dla nauczycieli; 8.20 Od me­
lodii do melodii; 8.44 Konc. ży­
czeń; 9. Dla kl. V „Mieszko i Dą-
brówka” słuch.: 9.30 Mel. 
z regionu rzeszowskiego; 
przedszkoli „Czerwone 
słuch.; 10 „Pożegnanie z

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) - Malarstwo J Eichlerowel 
1 H Michałowskiej — g. 10—18 (do 
23 TT.).

Dom Kultury HCP (Dzlerżvńskle

E GŁOS WIELKOPOLSKI A
11 II 19F9 Nr 35 t7770)

ode. 2 opow.; 
nych narodów

ludowe 
9.40 Dla 
światło” 
Marią”

10.20 Tańce ork. róż-
10.50 Cykl

storia jest nauka ścisła”
,Czy hi
11 Dla

szkolnictwa podstawowego jest 
dzięki temu w tej dzielnicy — w 
porównaniu z innymi — nie naj-
gorsza. Jednak w odróżnieniu
od innych dzielnic — Nowe Miasto 
składa się z szeregu osiedli znacz 
nie oddalonych od siebie. W sze-
regu z nich nie było ogóle
szkół, wobec czego je tam zbudo­
wano. To jest niewątpliwe osiąg­
nięcie. A przecież mimo to, także 
w innych dziedzinach Nowe Mias­
to jest na pewno w dalszym ciągu 
w sytuacji mniej korzystnej niż 
centralne rejony Poznania. Za lat 
kilka, kiedy posunie się naprzód 
m. in. budowa Rataj — te dyspro 
porcje znowu nieco zmaleją, (an)

Pracownicy Wojewódzkiego Biu 
ra Projektów Budownictwa Wiej­
skiego wiele już projektów opra- 
sowali w czynie społecznym dla 
Parku Braterstwa Broni i Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej na Cy­
tadeli. Ostatnio wręczyli Społecz­
nemu Komitetowi Budowy Parku 
makiety projektów fontann oraz 
pe!nq dokumentację techniczna. 
Z tej okazji wyróźniajqcym się 
projektantom Biura wręczono me­
dale pamiątkowe. Otrzymali je 
mgr ini.: Z. Drzewiecki, K. Gap- 
ski, Z.Dłuźniewski R. Tuliszka- Na 
zdjęciu omawianie jednej z ma­

kiet.
Na zdjęciu dolnym: projekt fon-
tanny latajqcy talerz: rzeźba
Stanisława Tyrała; architekt mgr 
inż. Z. Drzewiecki (autor projek­
tu); makietę wykonał - technik 

M. Alkiewicz.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

Apteki ograniczyły 
dyżury

Liczba zachorowań na grypę 
wyraźnie maleje i w związku 
z tym Wydział Zdrowia i Ople 
ki Społecznej Prezydium Rady 
Narodowej Poznania zawiada­
mia, że od 10 bm. apteki o- 
twarte są w normalnych godzi 
nach. Zatem wszystkie apteki 
w mieście będą czynne w tych 
godzinach, jakie obowiązywa­
ły przed epidemią grypy. Nato 
miast pozostawia się aż do od 
wołania dyżury nocne na Jeży­
cach w aptece przy ul. Dą­
browskiego 76, na W’ildzie 
przy ul. Dzierżyńskiego 138/140 
i na Grunwaldzie przy ul. Gło 
gowskiej 107/109. W tych 3 wy 
mienionych aptekach utrzymu 
je się także dyżury niedzielne 
w godz. od 10 do 21.

Apteka przy ul. Lampego zo 
stała zlikwidowana z powodu 
rozbiórki domu, (g)

wczorajT*1’

Rozwiązanie konkursu

wcale nie z uwagi na szczegól­
ne przepełnienie klas. Nauka 
odbywa się tu na półtorej 
zmiany, zatem tak jak w ca­
łym prawie Poznaniu, a na­
wet lepiej niż w niektórych 
szkołach. Natomiast warunki 
nauki są tu bodaj najgorsze.

Władze oświatowe Nowego 
Miasta, przekonane o budowie 
zaplanowanej szkoły, nie prze 
znaczały ostatnio pieniędzy na 
remont starej. Słusznie, bo w 
starym budynku nie miała się 
w przyszłości mieścić szkoła. 
Pod koniec grudnia ub. r. pod­
jęto jednak decyzję przepro­
wadzenia remontu zabezpie­
czającego. Innej rady nie by­
ło. W dotychczasowych warun 
kach dzieci nadal nie mogły 
się uczyć. Do prac przystąpiło 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Nowe 
Miasto. Mają być one gotowe 
do sierpnia br. Wymienia się 
tu piece, podłogi i urządzenia 
elektryczne. W baraku pow­
stanie świetlica, stołówka i bi-

ków; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Słuchacze pisza — mv odpo­
wiadamy; 13.25 „Księga z San Mi-
chele” fragm. prozy Axela
Munthe; 13.55 Duety operowe; 14.20 
Dla każdego coś miłego; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”: 15 „Co sie wam w 
tej audycji najhardziej podoba”; 
15.30 „Piosenki żołnierskie”: 15.50 
Narodziny materializmu historycz-
nego1 cyklu: „Myśl Karola

Poznań i Wielkopolska w malarstwieU

Konkurs o takiej nazwie rozpisano w lipcu 1968 roku, przy 
czym uczestnikami jego mogli być jedynie członkowie sek­
cji ZPAP — Zarząd Okręgu w Poznaniu.
Celem konkursu było pobu­

dzenie zainteresowań środowi­
ska malarskiego poznańskiego 
i wielkopolskiego tematyką 
związaną z Poznaniem i Wiel­
kopolską i to zarówno ich 
współczesnością, jak i dawniej 
szą historią ze szczególnym 
uwzględnieniem postępowych i 
rewolucyjnych tradycji tych re 
gionów.

Jest to pierwszy tego rodzą 
ju konkurs malarski ogłoszony 
w Polsce.

6 bm. zebrało się jury, w 
skład którego wchodzili m. in. 
prof. Czesław Rzepiński z Kra 
kowa (przewodniczący), prof. 
Michał Bylina (Warszawa), 
prof. Kazimierz Śramkiewicz 
(Gdańsk), prof- Stanisław Teis 
seyre (Poznań) art.-mal. Stani 
sław Marciniec i dokonało oce 
ny 46 nadesłanych prac.

Przyznano 10 równorzęd-

sto”; 22.45 Amor przyniósł te 
senki...; 23.05 Konc. tylko dla 
lomanów; 23.50 Grają Lakis i 
stakis.
TELEWIZJA

plo- 
me- 
Ko-

WTOREK: 9 — Język Polski kl. 
II licealna ,.Zemsta” A. Fredro; 
19 — Program szkolny kl. IV „Tam 
gdzie powstaje tkanina; 10.20 —

nych nagród (po 3 000 złotych), 
które zdobyli Józef Durczak, 
Zygmunt Gromadziński (2 pra 
ce), Zenon Kaczmarkiewicz (2 
prace), Stanisław Konieczny, 
Krystyna Krause, Jan Świtka 
i Eugeniusz Wierzbicki (2 pra­
ce) z Poznania.

Otwarcie wystawy pokonkur 
sowej nastąpi 21 bm. w Arse­
nale na Starym Rynku, (thn)

Diamentowe gody
W tycłi dotach M-łecie pożycia 

małżeńskiego obchodzili Stanisława 
i Kazimierz Sroczyńscy, zamiesz­
kali przy ul. Szczepana. 88-letni 
Jubilat który brał udział w Po­
wstaniu Wielkopolskim posiada 
wysokie odznaczenia państwowe 
m. in. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Krzyż Po 
wstańczy i wiele innych wyróż­
nień.

Od szeregu lat Jubilaci, którzy 
mają dwóch synów i czterech pra­
wnuków sa wiernymi czytelnika­
mi „Głosu”.

Do życzeń najbliższych i znajo­
mych dołącza także „Głos” — dlu 
gich lat w zdrowiu!

0... Mieszkańcy Wildy, pytając 
jak dłu^o joc-Tn-e zamknięte bMą 
kawiarnia „Ptyś” przy ul. Dzier­
żyńskiego i Bar Mleczny pr-y 
Rynku Wildeckim.

0... J. S. o tym, że już przed 
rokiem zamknięto drogerię przy 
ul. Dzierżyńskiego 7. Zamalowa­
no okna i drzwi 1 na tym koniec 
Czyżby tak długo trwał remont 
jednego pomieszczenia?

^...Obwodowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny Poznań 1, in­
formując, że wydano zarządzenie, 
aby pracownik kontroli 'dopilno­
wał każdorazowo zamykania 
drzwi nie wcześniej niż o 21.

0... Zakłady Energetyczne Okrę 
gu Zachodniego Poznań — Teren 
wyjaśniając, że światło uliczne w 
Golęczewie jest sprawne technicz 
nie (palą się wszystkie lampy) 
i że jeszcze w styczniu Golęcze- 
wo otrzvma automatyczne ste-o- 
wanie oświetlenia ulicznego, (js)

INFORMUJEMY
MPK zawiadamia, że w nocy 8 

11 na 12 bm. oraz z 13 na 14 bm. 
na ul. Dzierżyńskiego (od Traugut 
ta do pętli na Dębcu) nastąpi na­
prawa sieci trakcyjnej. W związ 
ku z tym tramwaj w ruchu noc­
nym kursować będzie tylko ul. Traugutta. Do Dębca jeździć
bedą autobusy.

Zarząd Wojewódzki TPP-R za­
prasza dzisiaj o godz. 18 do Klubu 
przy ul. Ratajczaka 37 na spot­
kanie pn. „Piosenka radziecka 
Twoim przyjacielem”. W progra 
mie: nauka piosenki, konkursy

kl. VIII „Na szóstym kontynen­
cie”; 11.30 Konc. Ork. Mandolini- 
stów; 11.49 „Rodzice a dziecko”;
12.25 „Konc. z polonezem”: 13 Dla 
kl. IV „Trzeci Maja Krzystka i A- 
melki” słuch.: 13.20 „Wedle gu- 
mień stoi rumień” — Polskie melo 
die ludowe w wyk. zespołów PR;
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 14 
„Siadami Kolberga” — „Gawę­
dziarze Ziemi Cieszyńskiej”; ,14.20 
W kręgu muz. romantycznej: /15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców;
16 „Popołudnie z młodością”: 18 
Na żołnierskiej estradzie muzycz­
nej; 18140 Muz. i aktualn.; 19.05 
Praktyczna Pani: 19.20 „Mój dom. 
moje </siedle”: 19.35 Camille Saint- 
Saens — I Koncert D-dur na for­
tepian i ork.; 20.40 Teatr PK — Stu 
dio Klasyczne „Pelleas i Melisan- 
da” słuch.; 22 Felieton Red Społ.; 
22.10 Taneczny relaks; 23.15 Wie­
czorny konc. muz. klasycznej: 0.10 
Konc. życzeń: 0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8 12.05,
15 20 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM I! Fala 407 m

Marksa”; 17.15 Komentarz społecz­
ny; 17.25 Pozn. zesp. rozrywk.; 18.15 ; 
Aud. młodzieżowa; 18.3o „O zdro < 
wie człowieka”: 18.45 Jęz. angiel- ’ 
ski; 19.07 „Alfabet orkiestr rozryw 
kowych; 19.30 Rep. literacki pt. ] 
„Om meni padme hum"; 19.56 Ra­
diowe Studio Piosenki: 20.25 Zapra 
szamy do tańca; 21.31 Konc. symf. 
z nagrań Ork. i Chóru PR i TV 
w Krakowie; 22.20 Spotkanie przy 
półce — B. Ludwiżanka; 22.35 
„Gwiazdy dawnych scen opero­
wych”; 23 „Łagodny dźwięk gitar”; 
23.15 „Przeglądy i poglądy”; 23.25 
Karnawałowe rytmy gra Węgier-

UKF 69,74 MHz- 8.05 Po jednej Pio­
sence: 8.35 To iest mói dom”’ 
8.55 Konc. Ork Garnizonu Kraków 
skiego: 9.15 Pogodne melodie: 9.35 
Z życia ZSRR: 9.55 Muzvka: 10.25 
.Pisarz i książką” o twórczości St. 
Piętaka; 10.55 Utwory neoromanty

.Zdradzona ziemia fab. film
omówienie spraw

ski Zespół Tan. 
Aud. „Polonia”,

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30 12.05, 16, 

PROGRAM III:

.Studio II”, 0.03

5,30, 6.30, 7.30,
19, 21. 23.50.

UKF 66.62 MHzl
17.05 Quodlibet — czyli co kto lubi;
17.3o „Lahirynt” — ode. 15 pow.;
17.40 Z gitara przez ramie: 18 Eks 
presem przez świat; 18.05 Humor z
hródka .Pojedziemy na łów”
18.25 Nagraj i zaśpiewaj; 18.40 Cała 
sala bije brawo; 19 Mała encyklo­
pedia wielkiego dramatu — J. Po-

Leśmian i Maria Rilke
19.42 Muzvczna mieszanka filmo­
wa; 20 Dzieje munduru polskiego;
20.20 Nowe nowsze i najnowsze;
21 Od zachodu do wschodu słońca; 
21.20 Piórkiem Ibisa — fel. muzycz 
nv: ?1.4o Na poboczu wielkiej po-
lityki fel.
Czajkowskiego

czorów — 
wyd. dźw,

21.50 Opera — P.
„Eugeniusz Onie- 

ńazda siedmiu wie­
li: 22.15 Powieść w 
Hrabia Monte Chri-

radź.; 12 — Program szkolny kl. II 
i III „Za Ojczyznę”; 12.45 — Przy-| 
sposobienie rolnicze „Opłacalność: 
produkcji zbóż”; 14.55 — Przyspo­
sobienie rolnicze (powt.): 15.30 — 
Politechnika TV Matematyka I rok 
„Liczby zespolone”; 16.05 — Poli­
technika TV „Liczby z.espolone”( 
cz.. II; 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Panorama Lubuska (lok.);17 — TV 
Ekrin Młodych: 19.20 — Dobranoc 
i dziennik: 20.05 — „Wszyscy do j
domu” f 
Program

fab. włoski; 21.55
studencki „Egzamin

wychowania”; 22.25 Dziennik; 22.45 
— Polite/hnika TV (powt.).

ŚRODA: 9 .Wszyscy do do­
mu” — film prod. włoskiej; 10.55— 
11.25 — Fizyka dla kl. VII: „Ener 
gia potencjalna i kinetyczna”; 15 
— Matematyka w szkole: „Rzut 
wektora na prosta. Zastosowanie”; 
15.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka — kurs przygotowawczy:
„Zadania konstrukcyjne” 
oraz „Zadania rachunkowe'
— Dziennik 
Smokiem” - 
kano”; 17.20

16.45

cz. li
16.35

.Klub pod
,Jak dawniej miesz- 
„Twoja ulica” 17.35

— „Gorącą linia” 18.10 — Sylwet-1 
ka kompozytora — Henryk Mi-1 
kołaj Górecki; 18.45 — „Pejzaże”; | 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05

Alfred

PKF: 21.30

“czności” — film z 
Hitchcock” przed-

20.50 — Światowid”; 21.20
.Odbicia” — film

fab. prod. polskiej; 22 Mag. Me

23.45
22.20 Dziennik; 22.40—

programie.

- Politechnika TV. 
zastrzega prawo zmian

Bronisława P., ul. Swoboda — 
Biuro Zamiany Mieszkań znajdu­
je się przy ul. Sierocej 3/4. Może 
Pani także dać ogłoszenie w po­
znańskiej prasie. (234) /

Rencista z Poznania — PÓdaje- 
my adres: Związek Polaków 
„Zgoda” Hamburg — Bochum, 
Oskar Hoffmannstrasse 75. (239)

Pr. z ul. Głogowskiej -r W inte 
resującej Pana sprawie radzimy 
zwrócić się do Departamentu 
Kadr Zatrudnienia i Pła<j, Mini­
sterstwo Zdrowia. (80)

A. A. — Zaoczne studia histo­
ryczne prowadza uniwersytety w 
Łodzi, ul. Narutowicza 65, w Po-, 
znaniu ul. Stalingradzka 1, w 
Warszawie ul. Krakowskie Przed 
mieście 26/28, we Wrocławiu, ni. 
Uniwersytecki 1 i w Toruniu, Fo­
sa Staromiejska 3. (77)

Lokatorzy ul. Dojazd i Podolań 
skilej. W najbliższym czasie zosta­
nie zbudowana nowa magistpóla, 
k ’ ra pozwoli na przyłączenie tere 
m v ul. Dojazd do sieci wodocią- 
gc ej. (2951)

Mieszkańcy Sielskiej. Pretensje 
Wasze należy przedstawić w Pre 
zydium DRN Grunwald. (293)

J. G. I.uboń. O warunkach i moż 
Uwościach uzyskania renty zagra 
nlcznej poinformuje Pana szcze­
gółowo Biuro Rent Zagranicznych 
ZUS w Warszawie, ul. Chopina 1.

(58)
Renata Czekalska, Dyrekcja „Ju 

bilera” powiadomiła nas, że na- 
nrawiony zegarek już Pani otrzy 
mała. Kierownik zakładu wyjaś­
nił, że zegarek przyjęto do napra­
wy warunkowo z uwagi na brak 
części zamiennych. (2994)

organizm* 
eliminaH]cyjnych związanych z tu..-----, 

mi miejskimi i wojewódzki
piosenki radzieckiej.

Klub ZNP, pl. Wolności 5 zapra­
sza dzisiaj o godz. 19 na koncert 
rozrywkowy.W Klubie „Od nowa”, ul. Wlel 
ka 1 o godz. 20.30 Te~.tr ..8 Dnia’’ 
zaprezentuje „Dum” o Hetmanie” 
wg S. Żeromskiego”.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
Z pracami eksploatacyjnymi na* stani przerwa w- dostawie energii 
elektrycznej: 14 bm. w godz. 8—H 
oraz w dniu 18 bm. godz. 7—16 dla 
ulic: Żmigrodzka, Grunwaldzka 
od nr 350—360, Paczkowska, Nawo- 
solska, Strzelińska, Miśnieńska, 
Legnicka, Opawska, Rudnicze, F* 
bianowo, Kowalewicka oraz przy* 
ległe, Wołczyńska, Wołowska, Trze 
bińhka, Sycowsk”, Słoneczka przy 
Trzebińskiej, Świdnicka, Ceglana: 
15 bm. w godz. 8—13 dla ulic: 
Roosevelta i Mickiewicza od Kra­
sińskiego do Słowackiego, Mickie 
wieża od Słowackiego do Sienkie 
wieża prawa strona Słowackiego 
i Dąbrowskiego od Roosevelta do 
Kochanowskiego oraz Krasińskie­
go od Roosevelta do Kochanow­
skiego lewa strona Sienkiewicza 
od Mickiewicza do Kochanowskie 
go prawa strona, Kochanowskiej" 
od Sienkiewicza do Słowackiego 
Drawa strona Kochanowskiego Dąbrowskiego do Krasińskiego 
praw’a strona oraz Dąbrowskie? 
nr 46—34 oraz 16 bm. w godz. 8— 
15 dla ulicy Wieruszowskiej.

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(M822)


